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i n a  w y p a d e k  w y b o r u  do  p o l s k i e j  1 e 
w i c y  s e j m o w e j  w s t ą p i ą .

Pp.  dr Ernest BanJrowski, Jan Kanty Fede- 
rowi-ez, dr Ignacy Łamlau i dr Juliusz Leo 
znani są ogółowi wyborców krakowskich z długo­
letniej swej pracy publicznej, bądź w Sejmie 
krajowym, bądź w Kadzie miejskiej, bądź wre­
szcie w licznych instytucyach narodowych, do­
broczynnych i kulturalnych. Nie uważamy dla­
tego za rzecz potrzebną, każdego z kandydatów 
z osobua wyborcom miasta Krakowa zalecać.

Nadmieniamy jedynie, iż członek Polskiego 
stronnictwa demokratycznego, p. dr Ignacy Lau- 
dau, przedstawiony został komitetom Unii de­
mokratycznej, jako wspólny i zgodnie desygno­
wany kandydat, sejmowy obu, na grancie naro­
dowym polskim stojących, stronnictw ludności 
żj dowskiej naszego miasta, która, reprezentując 
blisko Y, część wyborców krakowskich, ma 
słuszne prawo do odpowiedniej reprezcntacyi 
w Sejmie krajowym.

W zywając wszystkich wyborców miasta Kra­
kowa do żywego ndziału przy nadchodzących 
w; borach, zalecamy im najgoręcej powyżej wy 
mienionych, wspólnych 4 kan lydatów zjedno­
czonych stronnictw Unii demokratycznej, na 
których też solidarnie głosować należy.

W K r a k o w i e ,  dnia 27 lutego 1908 r.
Za komitet demokratyczny mieszczański 

August Porębski Henryk Schwarz.
Jan Winiarz.

Za komitet narodowa-demckratyczny:
Dr August KwaknicM. Dr Maryan Staszewski.

Władysław Turski.

Za komitet Polskiego stronnictwa demokra­
tycznego :

D r Ignacy Pctdcnz. Dr Julian Gertler.
D r Władysław Wasung.

Komitet m ieszczańsko - demokratyczny odbył
wczoraj w lli-ako-wi® posiedzenie pod przewodnictwem 
p. r. m. H e n r y k  a S c h w a r z a .  Po wysłuchani. I 
sprawozdania, przedłożonego imieniem komitetu ści­
ślejszego przez p. wiceprezydenta miasta Sar ego, ko- 
m iiet pełny uchwalił przedewszystkiein wyrazić p. 
posłowi drowi S t a n i s z e w s k i e m u ,  który mimo 
dwukrotnego zaproszenia kandydatury do Sejmu 

■zbąóiwsw- o ^ - p r ^ - j ą ł , grcąoa. tizaaaia i podzięko­
wanie za jego działaiuość w Sejmie kiajowym. — 
Następnie uchwalono kandydatury pp.: prezydenta 
miasta, prof. dra J u l i u s z a  L e o  i radcy miej­
skiego, kupca, J a n a  K-a n t e g o  F e d e r o w i e ż a ,  
oraz przyjęto postawione przez komitet Polskiego 
stronnictw a kandydatury pp.: dyr. dra E r n e s t a  
B a n u r o i y s k i e g o  i adw. dra I g n a c e g o  L a n ­
d a  u a. W  końcu uchwal-no wydać wspólną z in- 
nemi komiteiami wyborczemi demokratycznemi ode­
zwę, zalecającą powyższych 4  kandydatów jako 
kandydatów wspólnych komjtetów stronnictw  Unii 
demokratycznej.

Wybory Z kuryi czwartąj. Zestawienie z one- 
gdaj dokonanych wyborów z kuryi czwartej należy 
ped pewnym względem sprostować Mianowicie czte­
rej kandydaci, którzy ogłoszeni zostali przez B iu­
ro korespondencyjna jako „dzicy8, takim i nie są, 
lecz posiadają przynależność partyjną. I tak p. 
D ł u g o s z  należy do stronnictw a ludowego (ludow­
cy w teu spouOD rozporządzają, nie 18 , lecz 19  
mandatami), a pp. hr. Zamoyski, Tad. Wrześniow- 
ski i hr. Skarbek nale2ą do strorn ictw a narodowo- 
Jeruokrat/cznego. W ten sposób d e m o k r a c i  nie 
stracili dwóch mandatów, jak wezoraj twierdzono, 
lecz z y s k a l i  j o d o n  m a n d a t .  W  uDieglej sesyi 
było ich z te j kuryi pięciu (Merunowicz, Huza, 
W  w si, Bednarski i Bujnowski), & obecnió jest ich 
sześciu (Merunowicz, Bednarski, Cipser, Zamoyski, 
W rześniewski i Skarbek).

iO! .iCe, 26 lutego. (Ks. P astor przed swymi wy­
borcami). W niedzielę dnia 23 b. m. odbyło się 
zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez komitet 
przedwyboi czy, celem w ysłuchania n ów kandydackich 
obu z g ło s z o n y c h  k a n d y d a tó w , ks. Pastora i *nż. Zie­
lińskiego. Zamiast j e d n a k  poważnej rzeczowej dys- 
k  a s y  i  n a  tomat zadań przyszłego Sejmu i postula­
tów wyborców goróckich, zmieniło się zgromadze­
nie w jedaę olbrzym ią demonstracyę przeciw ks. 
Pastorowi. Przyczynił się Jo tego niemało i sam 
kandydat, który przez cały czas obrad znajdował 
się w stanie niezwykłego rozdrażnienia tak, iż co 
chwila obecnych obrażał i ciągle ich przepraszał. 
Już zewnętrzna forma zgromadzenia świadczyła do- 
sądni® o nastroju ogółu wyborców do kandydata. 
Komitet wyborczy nie zjawił się wcale na zgroma­
dzeniu, a po zagajeniu przez p. KosiDę, obrano prze­
wodniczącym p. Tokarskiego, znanego antagonistę 
ks. Pastora, dodając ma jako sekretarza p. Romań­
czuka, emeryiowanogo wachm istrza żandarmeryl, 
jako j e d y n e g o  gorąceg® zwolennika kandydatury 
ks Pastora. Inteligancya miajseowa częścią ni® zja­
wiła się n« zgromadzenia, częścią zaś demonstra­
cyjni® salę opuściła, a niektórzy, zgłosiwszy inter- 
pelacj®, ul® cz»kali nawet odpowiedzi i czemj.rę- 
dzaj wyszli.

Zabrawszy głes, zaeuął ks. Pastor od krosien’® 
obrazu sytuaoyi polityoznej po wyborach do parla- 
monta, szarzej omówił „ wcpólnosó interesÓT kon­
serwatystów  z iuJowoami8, uronił krokodyl, łzę 
nad Unią demokratyeaną, mówił o syonistaoh i 
Rusinach, o papiożu Leonio X III i Luegerze i o 
wielu sprawach, —  tylko nie o tych, o których 
wyborcy z? swoim poJeni pomówić chcieli. To też 
natyohmiast po skońoaeniu referatu ks. P ., przewo­
dniczący oznajmił, iż ni® dopuszeza dyskusji nad 
„referatem  politycznym8 kandydata, lecz otwiera 
dyskusję nad sprawam aktualnemi.

Jako pierwszy zabrał głos przemysłowiec p. Ryl­

ski i w pełnem temperamentu yizemówieniu wyto­
czył szereg zarzutów przeciw kandydatowi, wyka 
żując w końcu, iż ks. P. „sprzeniewierzył się8 da­
nemu przez się publicznie przyrzeczeniu w s; rawio 
kolei dc Konieczny. Szereg dalszych mówców zo 
sfer mieszczańskich, żydowskich, urzędniczych i orze- 
mysłowych dostarczył tyle materyału oskarżającego 
działalność ks. Pastora w parlamencie, że nie mo­
gąc sobie insczej poradzić, ks. kandydat oświad­
czył, iż wobec podobnych zarzutów nie może nad.J 
odpowiadać na interpelaeye i zgromadzenie tipc. 
ścił. Powszechną uwagę zwróciło wystąpienie posła 
Stapińskiego w obronie polityki ks. Pastora, jednak 
p. Stapiński nie zdołał zmienić łatalnege dla k.\ 
Pastora usposobienia wyborców.

Drugi kandydat p. Zieliński znalazł się mimo 
woli na drugim planie wobec konreniracyi całej u- 
wagi i energii zgromadzuuych przeciw ks. Pasto­
rowi. W ysłuchawszy pełnej dobrych in ten e jj mowy 
kandydackiej p. Zielińskiego zgromadzeni demon 
stracyjnie wyrazili mu kilkakrotnie swoje zaufa***.

Nowy S ą c t ,  25 lutego. Kandydat na posła do 
Sejmu z miasta Nowego Sącza, Feliks R i 11 e r  
złożył 20 bm. wyznanie swej wiary polityeznoj na 
zgromadzeniu wyborców, które pod przewodnictwem 
inżyniera J . Orzelskiego odbyło się przy licznym 
udziale w sali „Czytelni mieszczańskiej8. KonJyćo- 
oświadczył się za czieroprzymiernikową reform.* wy­
borczej ordynacji sejmowej i podobną reformą or 
dynacyi gminnej i powiatowej, jak też i za zmianą 
samej ustawy gminnej i powiatowej.

Popierałby szczerze Interesy rękodzielników, pioc,- 
mj słowcow i klasy rouotniczej 1 jako członek de­
mokratycznej grupy posłów w Sejmie sta ra łby  się 
wraz z innymi o zckiadanie szkół w jaic najw ięk­
szej liczbie —  aby każda gmLia m iała już swoją 
szkołę I ^niknął ten zastraszający u nas analfabe­
tyzm.

Kandydat omówił jeszcze kilka innych ważnych 
spraw i zakończył oświadczeniem, źe ni® ubiegając 
się sam o m anaat, a nległszy tylko woli wyborców 
w razie wybrania go posłem, starałby się szczerze 
nie zawieść położonego w nim zaufania.

Szczerą mowę kandydata przyjęto hueznemi okla­
skami, poezem po przemówieniach pp. Kumora, Ja n ­
kiewicza, Orzelskiego i innych, postanowili zgroma­
dzeni usilnie popierać kandydaturę demokratyczną 
p. Riotera.

Szanse tego kandydata w zrastają też z dniem 
każdym, mimo wysiłków i presyi ze strony dra 
Barba-Tj-gc a raczoj v4«4oie d l tog*. I>* Barfaacl-i 
wydał już „odezwę8 do „narodu8 z prośbą o po­
parcie kandydatury m inistra dra Korytowskiego. —  
W  odezwie tej aż roi się od pochlebstw dla „wiel­
kich8 tego św iata. Zdawało się p. burmistrzowi, że 
pisze odezwę dla dzieci. Bo tylko dziecko chyba 
przyzna racyę drowi Barbackiemu, że m inister Ł o- 
rytowski może to wszystko zrobić, czego po nim 
spodziewa się pan burmistrz Pisze, żo były poseł 
do Sejmu, ś. p. dr Dunajewski, poniósł o g r o m n e  
około m iasta zasługi, lecz zaraz zaznacza, że to 
miasto nasze znajduje się w ciężkiej sytuacyi finan­
sowej, na którą środek radykalny —  wybór dra 
Korytowskiego posłem sejmowym!... —  Gdzież te 
„ogromne8 zasługi dra Dunajewskiego, jeśli Nowy 
Sącz, mimo nich, znalazł się w opłakanym sianie ? 
I  jeśli temu nie zapobiegł ś. p. Dunajewski, czv, ż 
dr Korytowski jest izarodziejem jakim, aby miasto 
postawił na nogi ? —  Bałamuci tylko di Barbacki 
wyborców i nie wyświadcza tem wielkioj usługi 
swemu kandydatowi, boc w razie wyooru dra Ko­
rytowskiego powstanie tylko ogromne w śród wy bol­
ców rozgoryczenie, gdy się przekonają, że dr Ko­
rytowski nie daje tego miasto, co jego imieniem 
przyoDiecał dr Barbacki, bo dae nie może.

A agitatorzy dra, Barbackiego puozczają między 
wyborciw  najróżnorodniejsze obiecanki, mówią np,, 
że nie będziemy nawet podatków państwowych pła­
cili, ża bnrm istr dr Barb»cki o t r z y m a ł  p i s m o  
o d  c e s a r z a ,  który prosi wyborców nowosądec­
kich, aby oddali swe głosy jego ministrowi, p dr. 
Kory t owakiemu.

W  ogóle nie przobieia się w ag itac ji za drom 
Korytowskim w żadnych środkach. Szafuje się na 
wszystkie strony przyrzeczeniami, by tylko złowić 
wyborców. Ale przeciw takiemu sposobowi walki 
powstaje silna reak c ja  wśród obywateli, szanujących 
swoją godność i coraz liczniejsze otrzymujemy' o- 
świaaezenia za naszym kandydatem p. Ritterem.

W ierzymy, że akcya burmistrza p. Barbaekiego 
spotka się z stanowczym odponm i dnia 2 mar, a 
utrzyma olbrzymią większość głosów p. H itler, jako 
kandydat demokratyczny, wybrany przez wolnych 
obywateli, a  nie p. minister K orytow ski, którego 
wprowadził w błąd p. burmistrz i zniewolił do kan­
dydowania w naszem demokratycznem mieście.

Nie wątpimy, że deuosracya w akcyi swojej do­
zna szczerego poparcia ze strony żydów', którzy za­
wsze w dem okracji spotykali się z życzliwością i 
opieką. Przypominamy żydom rok 1898, kiedy by­
ły tu przeciw nim rozruchy. Kto ich w t dy obro- 
„ i ł ? "W szak zapewne nie zapomnieli, że właśnie 
demokracja wzięła ich w szczerą obronę. J nigdy 
żydzi z® strony naszej nie zaznali żadnej krzy­
wdy (zyżby dziś mieli pójść przeciw na ni P rzy­
wódcy żydów, pp. dr Karol Dawid, M. I i  Neugró- 
schel i E. Nagel, zdołają, jak sądzimy, pizedsiawić 
żydowskim wyborcom, że w dzisiejszych zwłu-szcza 
stosunkach Laszegu miasta wszelki krok żydów nie­
przyjazny dla demokracyi byłby niekorzysUr m ty l­
ko dla samych żydów. Rozpuszcza partya Barba- 
ckiego pogłoskę, że nas* kandydat, p. R iiter, jest 
anusem itą. Czyżby żydzi mogli temu dać wiarę ? 
Czyż nie wiedzą, w jakim  celu rozpuszcza takie 
pogłoski partya p, burm istrza ?

F rzen iy sl, 24 lutego. Obszerniejszy komitet wy­
borczy uchwalił na odbytem wczoraj posiedzeniu 
kandydaturę dra T a r n a w s k i e g o .

Tarnopol, 2b lutego. (W rażenia wyborcze). W tor­
kowe wybory posła z gmin wiejskich w Tarnopolu
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Rep.Lcya obecna w Rcsyi obudzą i wskrzesza 
najniższe instynkty, których pokaźna ilość drze­
mie zawsze na dnie każdej „prawdziwie rosyj­
skiej “ duszy Jest to wprawdzie zjawi ko najzu­
pełniej naturalne, ponieważ jnż w samem pojęciu 
reakcji tkw* konieczność demoralizacji szerokich 
mas, jako zasadniczego warankn powodzenia 
Samej reakcji, ale niemniej objawy tej demora­
lizacji zasługują na uwagę, jako fnkta odrębne, 
ponieważ jako „Naturlauty" stanowią cenne 
wskazówgi co do istotnego sposobu myślenia 
prawdziwych Kosyan i kierowników ich opinii 
publicznej.

Dlatego streścimy ta obszerniej artykuł Mlen- 
sz kowa w „Nowem Wremiem8 p. t. „ P o l a c y  
i C u s z i m a 8, który poa względem niesłychanej 
wnrost niegodziwośc-i, do której doszedł w nim 
tatarski szowinizm tego barda rea k cji, nie nia 
sobie chyba równego w  całej antipolskiej pu­
blicystyce rosyjskie, od czasów Kataowa.

Mienszikow postanowił niemniej i niewięcej, 
jak tylko udowodnić, że głównymi sprawcami 
klęski Rosyi pod Cuszimą s<*... Polacy i ich in­
tryga! ,,Dowód8 swój opiera Mienszikow na tem, 
że w oddziale artyle-yi morskiej służyło przed 
wojną i służy jeszcze obecnie kilku Polaków, 
z i .tóryck jeden generał B rin k , stoi nawet na 
czele aomitetn arcyleryi morskiej. O tym gene­
rale Brinku opowiada Mienszikow, że gdy go 
raz odwiedził jeden z jego kolegow, l.uikowoik 
K op an in , la spotkanie jego wybiegł najmłod­
szy yneL  Drinka, ktv_j z&an.Ouai, , -ił Ojcu przy- 
i / c  jo słowami „Psiakrew — moskal przy-

-ełre/klł I-
Mienszikow opowiada dalei z oburzeniem, że 

mimo takiego sposobu witania Rosyan, jaki 
praktykowany był w  doma gen. Brinka, mia­
nowano go naczelnikiem morskiego techniczne­
go komitetu dia artyleryi. Tu stworzył Brink 
dwa oddziały: bibliotekę rysunków i tajny od­
dział statystyczny i na kierowników obu tych 
oddziałów powoła1 znowu Polaków. Cala arty­
ler ia  morskt znalazła się w taki sposób w rę­
ku po kiam. Naczelnikami arty leryi we wszyst­
kich głównych portach wojennych byli Polacy, 
i t>ik: w Kronsztadz.e p. Sznlc, w Sebastopoiu 
i  Sanocki, w W ładywostoku p Sawicki, a w 
Poroś® Artura p. Zajączkowski Oo więcej, na­
wet w samej kolebce artyleryi morskiej, w  fa­
bryce Obndbawskiej, wszystkie najważniejsze 
stanowiska w dziale armat zajmuią Polacy. 
I tak. naczelnikiem oddziała kucia jest p. Bnnk 
(brat wyże wspomnianego), oddziałem polero­
wania saw i iduje p. Budeiński, na tzei® lejam i 
sto p. Rz°s2oiaiski wyrobem nauojow kier" o 
p. Romanowski, O! uuwa yiez pancernych spo­
czywa w ręku p. Leśkowicza, a nadto w zarzą­
dzie centralnym fabryki zasiada jeden Polak, 
p. Jacyna.

Mienszikow. starając się wytłomaczyć tę „po- 
lonizacyę8 artyleryi morskiej, zapomina o tem, 
że rząd nauczony dopiero długiem doświadczę- 
uiem zaczał powoływać na odpowiedzialne sta­
nowiska Polaków, ponieważ rodowici R osjanie 
okazali rię nieuleczalny^mi kleptomanami, ale 
szuka pizyczy:. teg' zjawiska w „intrydze pol­
skiej" • „ W szyscy  P o lacy  — pow iada on —  zwią­
zani są ze sobą uczuciem solidarnuści narodo­
wej. Jeden Polak na stanowiska rządow em  c ią ­
gnie za sobą dwóch, c* dwaj — czterech, ci 
izterej — ośmiu i t. d. w geometrycznej pro­

gresy i “.
Dzięki poparciu pewnego ministra, ożenionego 

z Polką, opanowali Polacy na długo pi zed woj­
ną najważniejsze posterunki w zarządzie ma­
rynarki wojennej. Dwaj admirałowie W aliccy, 
genorałowie Majewski i Kamiński, tudzież cały 
szereg pułkowników, starali się już o to, a Dy 
element polski nie osłabł w tym tak ważnym  
dziale obrony państwa, jak artylerya morska i 
marynarna wojenna. W  rezultacie też osiągnię­
to. to, że fabrykowane przez Polaków lawety 
dział rozlatywały się przy pierwszym strzała, 
że pociski polskie eksplodowały tuż przed w y­
lotami armat i t. d. Słowem z d r a d a  p o l s k a  
spowodowała klęskę Rosyau pod Casziną.

Aby to swoje twierdzenie udowodni®, odkła­
da- Mienszikow na później wymienieni* ke»- 
krctnycb wypadków, popełnionej przez nołeicieh 
oficerów zdrady i na razie ogranicza sią tylko 
do przytoczenia jakiegoś apokryfiezieg® „fcat»- 
chizmu“ polskiego, który zaleca Polakom w sh- 
aowunie qj służby rosyjskiej we wszystkiok jej 
dziedzinach, aby na tych stanowiskami wsbega- 
caó się i przynosić jak największą szkedę 
R o s ji.

Nadto dwa wręcz niemożliwe „cytaty8 z dzien­
ników polskich. I t3k „Gazeta W arszawska'1 
w numerze 203 miała napisać: „Nasi bracia
Polacy korzystając z wolności i panującego po­
łożenia nad Moskalami, me będą drzemali, jak

me drzemali przez lat 40, podcinając skrzydła 
i szpony przeklętej Rosyi.11

Podobnie w niedorzeczny sposób sfabrykowa­
nych „cytaiów" przytacza Mienszikow na po­
parcie swoich twierdzeń jeszcze trzy, i dowo­
dzi, że podobnie jak w Dumie utworzył* Polacy 
swoje Koło, mające na celu zgubę Rosyi, tak 
też i w każdej innej dziedzinie życia państwo­
wego, do której uda się im t.ylko u?yskać do­
stęp, maja oni „tysiące swu.ch kół11, kt J e  ró­
wnież dążą do zniszczenia Rosyi, „aby na jej 
ruinach zbudować Polskę od morza do morza8.

Streściliśmy ten artykuł Mienszikow^ dlatego 
tak obszernie, ponieważ jest bardzo typowym 
dla sposobu myślenia reakeyonistów rosyjskich, 
a nadto stanowi także wybitne „signum  tem- 
poris11, W  artykule Mienszikowa mamy dosko­
nałą próbkę „ideologii11, która powstawszy w 
mózgach panslawistów moskiewskich w latach 
60-tych, odżyła teraz w kałamarzach najmitów' 
reukcyi Konstytucyjnej.

Z  k o m i s j i  f m d i e t o w e | .

K om isja budżetowa austryackiej Izby posel­
skiej obradowała na wczorajszem posiedzeniu 
w dalszym ci<tgu nad budżetem ministerstwa 
kolejowego.

Referent poseł S y l w e s t e r  polecał do przy­
jęcia wniosek pos. K a i s  e r  a, ż ą d lą c y  zapro­
wadzenia klasy IV na kolejach; pos. E l l e n -  
b o g e n  domagał sie nowego podziału dyrekcji 
kolejowych, bez względu na interesy narodo­
wościowe, a pos. M a l i k  upaństwowienia kolei 
południowej.

Pos. K o z ł o w s k i  wystąpił z licznenn skar­
gami na niedomagania kolejowe w G alicji, za­
znaczając z góry, że nie zwraca się przytera 
przeciwko osobie ministra. Mówca wykazywał 
nasamprzód, że dla rodzimej proaukcyi Galicyi 
brakuje wagonów. Moż.naby to łatwo stwierdzić, 
gdyby osobno obliczono, ile z dyrygowanych do 
Galicyi wagonów służy r o s y j s k i m  transpor­
tom transito, a ile pimiukcyi krajowej. Konku­
rencja Galicy z proweniencją rosyjską jest 
wskutek tego bardzo utrudniona. Produkty ro­
syjskie, iak  zboże i jaja taniej przez Galicyę 
dochodzą do Niemiec, Czech i Moraw, niż pro­
dukty galicyjskie, które nie doznają takich ulg 
taryfowych. Na brdowę w agonów należy *aeią 1 
gnąć znaczniejsza pożyczkę, która się doorze 
oprocentuje. Produkcya galicyjska ma nadto 
do walczenia z konkurencją węgierską, korzy­
stającą również z tańszych opłat frachtowych. 
Mówca interpelował w końcu ministra w spra­
wie budowy nowego dworca w Krakowie, upań­
stwowienia kolei Lwów— Bełżec i co do budo­
wy domów dla personalu kolejowego w Stani­
sławowie.

Posłowie K r a m a r z  i C o n e i  oświadczyli 
się ponownie za dalszą akeyą ku upaństwowię 
nin kolei prywatnych.

Minister D o r s c h a t t a  oświadczył się w swej 
odpowiedzi przedewazystkiem przeciwko zapro­
wadzeniu klasy IV — i to ze względów finan­
sowych. Co się tyczy sprawy budowy demów 
dla kolejarzy w Stanisławowie, to sprawa ta 
jest już bliską załatwienia, budowa tych dom#* 
rozpocznie sie prawuopodobni# jeszcze w roku 
bieżącym. Upaństwowienie koiei L w e w — B e i  
z e c  musi być poprzedzone przez ur«*ulow*nie 
taryi tej kolei Kwestyę braku wagonów będz*e 
można omówió przy rozdziale „ruen kolei pań­
stwowych11. Następni# rozwodził się minister e 
sprawi* opalania lokomotyw naltą Gdyby to 
miało być zaprowadzone, rząd zmuszony by był 
założyć własną rafineryę nafty. Sprawa ta jest 
przedmiotem badań w ministerstwie, tak samo 
sprawa kolei elektrycznych.

W dalszej dyskusji wzięli udział pesławie: 
EllenDogen, Malik, Steiuwender, W assilka iOhia- 
ri. Następne posiedzenie dzisiaj.

S t r ą c o n a  w i e l k o & ć e

Przez cztery przeszło lata ciągnęła się osła­
wiona sprawa Nasiego, aż wreszcie zapadł wy­
rok se n a tu  w  R z y m ie , jako i n s t a n c j i  są d z ą c e j ,  
skazujący go ua 11 miesięcy i 20 dc więzie­
nia za sprzeniewierzenie funduszów publicznych. 
Skończyła się sprawa, która przez cały ten  
czas niepokoiła opinię publiczną we Włoszech, 
a w Sycylii wywoływała nawet rozruchy.

Nunzio Nasi, nieodrodny syn Sycylii, nad­
zwyczajnie uzdolniony, wyborny mówca, został 
przed 12 luty wybrany do Izby deputowanych 
przes rodzinne miasto stroje Trap ani, którego 
był dumą i z początku chlubą. W p arh n m ei*  
zaiął odrazo wybiine stanowisko i zabierał głas 
we wszystkich ważniejszych sprawach, *wła- 
szcza pe Hyki zagranicznej, którą znał dekl*- 
dnie. Kiedy w r. 1901 objął w  yubieeci# Za- 
uardellego tuką ministra o*wiaty, epinia 
tm *  lw aża ła  ten urząd tylko za przejście io  
ehjęci# prezydentury gabinetu. Poprzedni* był 
Kasi ministrem pc.,zt od lip«» 1 8 as r. de maja 
19 0# r. w gabinecie P e llo w

O bjąwszy aarząd eśw iaty . K asi sp raw ew ił 
swój Urżąd p /cedew szystkiem  ii®  praysperzeaia  
k erzyśc’ swojoma m iastu ro ó z ij» * * « . swtia* 
prayj»eieł#ni polityeenytt S yeylii, » wresrcie 
sobie. Rozporządzał dowolnie fundrsRami miai- 
iterstw a  oSwiaty i jego inwentarzem , reedawnł
przyjaciołom zapomogi pod rałszywemi tytułami, 
popieiał z funduszów publicznych prasę partyj­
ną, za koszta podróży liczył sobie rocznie po 
50.000 lirów — słowem, dopuszczał się sprze­
niewierzeń i oszukańczych czynów. A le że mi­

nisterstwo oświaty było we W łoszech od daw­
na stajnią A ugiasza,' więc gay podniosły się 
przeciwko N as:’emu oskarżeniu, przyjmowano 
je we Włoszech z niedowierzaniem, a w Sycylii 
z oburzeniem.

Aż wreszcie m  łistorpadzio 1903 r. deputowa­
ny B'ssolati w szysti i& te zarzaty podniósł w 
Izbie, a podniósł je z takira naciskiem i takim 
aparatem dowodowym, że w maju 1901 r. Izba 
uchwaliła oddać tę oprawę wybranej „ad hee 
komiayi śledczej. N., podstawie jej sprawozda­
nia Izba uchwaliła \  ydać N asfego sądowi kar- 
nen n. W tedy Nasi umknął za granicę, zape- 
wńthjąc o swej niewinności. Gdy Izba uchwa- 
Lła, zo mandat jego stał się nieważnym, Nasi 
odwołał się do wyborców, którzy go ponowie 
prawie jednogłośnie wybrali. Tymczasem do- 
cnoazenn sądowe szło swoim torem, tylko o- 
brońcy Nasikuro podnieśli sprawę kompetencji 
i twierdzili, że ponieważ Nasi zarzucone mu 
czyny, miał popełnić jako mmister, w i;c  
kompetentnym do sadzenia jest trybunał stanu, 
a nie trybunał sędziów przysięgłych. Ale naj­
wyższy trybunał sądowy przydzielił sprawę 
przysięgłym i Nasi zaocznie został skazany. 
Przeciwko w^rokow, wniósł rekurs do trybu­
nału kasacyjnego, który wreszcie w czerwcu 
1507 r. orzekł, że sąd zwyczajny jest niekom­
petentny.

Nasi był wolny i wrócił do Włoch. Izba ped 
nacisk-iem opinii jmblicznej p r z e k a z a ł a  
s p r a w ę  j e g o  9 e r . a c o w i ,  jako tryounałowi 
państwowemu, który rozpoczął rozprawę sądo­
wą w lipcu ubiegłego roku, u w i ę z i w s z y  
N a s i ’e g  o w j e g o  p o m i e s z k a n i u .  W  mie­
ście Trapani i całej oycylii powstał silny lach  
na korzyść Nasi’ego. W ystarczy zaznaczyć, że 
z Trapani 4000 kobiet wyruszyło na pielgrzym­
kę do cudownego obraza Matki Boskiej, ażeby 
wybłagać dla NasiJ.go wyrok uwalniający. Po 
7-mies,ęcznych rozprawach wyaał wreszcie se­
nat wspomniany wyrok.

Padła jedna z w ielaości sycy lijsk ich , wyobra- 
zicicl wszystkich w d  i zalet ludności południo- 
wo-włoskiej. Nawet w razio zamienienia reszty 
kary więzienia na wygnanie, tudzież po upły­
wie 4 lat praw obywatelskich. Nasi Die będzie 
już mógł odgrywać roli politycznej we Wło­
szech. Pozostanie ma tylko wierną Sycylia.

- --------------.«  ^  * -<T

% fiw Sra w y & ® ?czeg o .
Otrzymujemy następująca., odezwę: 

O b y w a t e l e  w y b o r c y !
Nieuchwalenie przez ubiegły Sejm n cw ej, na 

sprawiedliwych zasadach opartej, ord/aacyi wy­
borczej, zmusza nas przystąpić raz jeszcze do 
wyboru posłów sejmowych na podstawie dotych­
czasowego, ogół ludności, a zwłaszcza miejskiej, 
niesłychanie krz> ważącego prawa wyborczego.

Utworzona w Kole polskiem wieieńskiem  Unia 
posłów demokratycznych, uznała też reformę 
sejmowej ordynacyi wyborczej za pierwszy i 
główny cel nowego Sejmu krajowego, za waru­
nek przekształcenia i odrodzenia naszych sto­
sunków krajowych w dachu zasad prawdziwie 
demokratycznych.

Siejąc na zasadach programowych L nu de­
mokratycznej, zdajemy sobie jasno sprawę z do- 
niotlości i wyjątkowego znaczenia obecnych w y­
borów, od których zależeć będzie skład przy- 
szłeg# Sejmu krajowego, a w ięc tego Sejmu, 
który zadecyduje o całym przyszłym rozwoju 
wewnętrznej polity ki krajowej. Kraj cały śledź 
z naprężoną uwagą przebieg akcyi wyborczej, 
a społeczeństwo polskie w Galicyi żąda słusznie, 
aby do nowego Sejmu weszli posłowie, zdolni 
pod każdym względem rozwiązać trudne, a tak 
doniosłe zagadnienie nowej ordynacyi wybor­
czej. W  dobie obecnej, w chwili tak niezmiernie 
w ażnej, niemal przełomo .vej, stanie też miasto 
nasze na czele i ucha politycznego w dachu pro­
gramu i zasad szczerze postępowych, ujętych i 
sformułowanych w odezwie wyborczej „Unii 
demokratycznej11.

Zjednoczono kuirutety wszystkich trzech grup 
dem okra tycznych , w chodzących w  sk ła d  U nii 
dem okra tycznej, p rze d s taw ia ją  w yborcom  miasta 
K rak o w a ce tereeŁ  w spólnych k an d y d a tó w , w y­
chodząc z założenia, że jedynie wspólna i zgo­
dna akcya polityczna wszystkich stronnictw  
demokratycznych, zdolną jest wywrzeć należyty  
wpływ na zasadniczy kierunek polityki krajo­
wej i zdobyć zarazem dla idoi narodowej nie­
spożytą siłę przez nadanie pełni praw obywa­
telskich najszerszym warstwom ludności. Wspól­
nymi tymi kandydatami stronnictw Unii demo­
kratycznej w Krakowie są:

Pp.: dyrektor wyższej szkoły przemysłowej 
i radea miejski di E r n e s t  B a n d r o w s k i ;  
b. poseł, radea miejski, knpiec J a n  K a n t y  
F e d e r e w i s z ;  adwokat krajowy i radca miej­
ski dr I g n a c y  L a n a a u ;  b. poseł, prezydent 
niusM  prof. dr J s l i  u s z  Le o .

Z kandydatów powyższych dwaj, t. j. pp. 
J a *  K a n t y  F e d e r o  w i e ź  i dr J u l i u s z  
L « *  przedstawieni zostali przez „ d e m o k r a ­
t y  e z n y  k o m i t e t  m i e s z c z a ń s k i 11, zaśpp. 
di B a r n d r e w s k i  i dr* I g n a c y
L a i A & i  przez Po Irki* stronnictwo demokr«> 
ty e n * . S t r o n n i c t w o  n a r o d o w o - d e m o -  
k r a t y e z n e ,  ni# str.wiająi przy obecnych wy- 
b*ra«li odrębnego kandydata, przystąpiło do so­
lidarnej » . eyi wyborczej komitetów Unii demo- 
krafcy«*mej, i wymienionych czterech kandydatów  
popierać uchwaliło.

W s z y s c y  w y m i e n i e n i  c z t e r e j  k a n  
d y d a c i  p r z y j ę l i  p r o g r a m  U n i i  d e m o ­
k r a t y c z n e j ,  n a  z a s a d a c h  t e g o  p r o ­

Celem uregulowania nauładu, prosimy o wcze­
sne nadesłanie prenumeraty.

„Nowa R eloraa8 wychodzi obecnie 
d w a  r a z y  

o godzinie 5 rano i o piątej po pełndniu, 
Pomimo znacznego zwiększenia koszfów wy­

dawnictwa, prenumerata nie została podwyż­
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e :  

w Krakowie: 2 korony; 
w kraju z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 hal., z a w u r a z o w ą  przesyłką 3  korony 
20 halerzy.
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powinny być dla Kolaków dosadną nauczką na 
przyszłość. Kandydat ruski, chłop z Kupczyniec, 
Pawio D a m k a ,  zwyciężył hr. Juliusza K o r y t o w -  
S k i e g o  większością 34 głosów, t. j. otrzymał 119: 
a hr. Korytowski tylko 86 głosów. Kandydat poi' 
(ki otrzymał więc prawie wyłącznie głosy polskie, 
fJ y ł wszyscy Rusini t_k radykali, jak Ukraińcy i 
jocyalisci ruscy z obozu Ostapczuka, oraz w osta­
tniej chwili i moskaiofile, lolidarnie jak jeden mąż, 
dawali głosy na Dumkę, aczkolwiek wielu z nim 
kie sympatyzowało ostuisc.e. —  Jeśli więc po 
■tronie polskiej były jakieś złudzenia, zostały za­
wiedzione. Spodziewaliśmy się w najgorszym razie, 
ie Dumka zwycięży nieznaczną tylko większością i 
de moskalofile nie będą głosowali na Dom kę, ale 
W ostatniej chwili zrzekł się ich kandydat Lewan­
dowski kandydatury i kilknnaBtu moskaiofilów po­
szło ławą na Dumkę.

Najciekawsza rzecz s księżmi ruskimi. Domka 
Jest uważany nietyl co za radykała, ale heretyka; 
niektórzy księża wyklinali go z ambony, miał na- 
.ret pojawić się okólnik metropolity Szeptyckiego 
przeciw Dumce, a tymczasem wszyscy prawyborcy 
ksi jża ruscy, ostentacyjnie oddawali głos na niego, 
którego przed Kilku aniami wyklinali. Ale nie ko- 
kiec na tem. Ruscy księża w przeaazień wyborów, 
Jak zeznali sami wyborcy Rusini, zaprzysięgali pTzed 
Krzyżem wyborców ruskich i kazali im się podpi- 
n ć  na arkuszu papieru, i e  będą gło towali na Dum 
kf. Każdy musiał ucałuwać krzyż i złożyć żądane 
przyrzeczenie. Na toj podstawie będzie wniesiony 
protest przeci w ważności wj borów, tembardziej, że 
Eusini chcieli terorem zmusić kilku wyborców Po­
laków do głosowania na Dumkę. Ale nasi włościa­
nie trzymali się bardzo solidarnie i dzielnie, tan, 
da z dumą patrzyliśmy n» owoce naszej pracy na­
rodowej nad ludem we wschodniej Galicy i.

Z naszej strony popełniliśmy szereg błędów, a 
przedewszystkiem za małą rozwinęliśmy igitacyę, 
praca szła leniwie i ospale, liczyliśmy na dobrą 
wiarę Rusinów, a tymczasem Dumna odbjł prze- 
(zło 25 zgromadzeń. P. Korytowski nawet nie ja­
w ił się na wiacu przeawyborczym w Tainopolu i 
*nły cras przesiedział w swych docrach.

Rusini urządzili pochód przez miasto, śpiewając 
tryumfalnie „Ne pora" i inne pieśni ruskie, a no­
wy poseł jechał na saniach, otoczony wieńcem swo­
ich wyborców i wrogów na terenie kościelnym 
księży ruskich.

W Kołomyi odbyło się przed kilku dniami zgro­
madzenie, które ogłosiło kandydaturę burmistrza i 
dotychczasowego posła p. Jana K l e s k i e g o .

Z obozu ruako-narodowJgo postawiono kandyda­
turo profesora gimnazyalnego, Kaz. R a k o w s k i e -  
t  o. Za kandydatem tym głosować mają oprócz ru­
skich naryonałów, także radykali i socjaliści; syo- 
niści zachowają się biernie i  wogóle w obecnej 
kampanii wyborczej udziału nie biorą.

Oprócz tych dwóch kandydatów pojawił się w o- 
statniej chwili trzeci, p. „ F u n t "  W e b e r  po- 
stawiony przez kolonistów niemieckich z przedmieść 
Baginsborg, Flehberg, Rosenbeck i Marianilf.

Kandyoatura dra Rutowskicgo. Dzienniki lwow- 
jkie donoozą, ze komitet mieszczański, wobec rezy­
gnacji dra Godzimira Małachowskiego, przyjął na 
swoją listę kanrydatnrę dra Tadeusze K a t o w ­
s k i e g o .

Zgromadzenie dra Rutowskiego I dra Greka
''ts Lwowie odbyło się onegduj publiczne zgi oma­
mienie wynorców, na którem stauęli dr Rutowski 
i  Ir Grek. Dr R u t o w s k i  w mowie, w^rłnaionej 
St> zwykłą swadą oratorską wygłosił Bwe zB f_ 
tranie na obecną sytnacyę polityczną i fcw stye, 
które w przvszłym Sejmie powinny *»aleśó uwzglę­
dnienie. Ponad wszystkom góruje sprawa zmiauy or- 
djnacyi wyDorczej do Sejmu, ':tóry stać się powi- 
aisn prawdziwym Sejmem ludowym. Stać się to 
może jedyni o przez zaprow adze nie powszechnego, 
łównego, oezposredni jgo i tajnego prawa głosowa- 
felu Przez zdemokratyzowanie Sejmu uzyskają ma­
sy ludowe kontrolę nad sprawami tejmowemi. —  
W oczach całego społeczeństwa Sejm tem nabierze 
anZcsenia, powag" 1 stanie się prawdziwą rejre- 
lentacy t narodową.

Po obszernem omówieniu tego najważniejszego 
postulatu poruszył dr Rutowski zereg spraw in- 
ly tb , które w Sejmie winny znaleść najrychlejsze 
pwzgiędnienie. Mowę dr- Rutowotitgo przyjęli 
■gromadzeni haeznemi oklaskami.

Po drze Rutowskim zabrał gtoi drugi kandydat 
Ir Grek,  członek P. S. L.

Obie kandydatury jednogłośnie nchwaiono.
k s r y J a t u r a  Maryl Oulębiankl Ze Lwowa do- 

• e u ą - panna liarya Dulęblanka wygłosi mowę k iu- 
l ; J «  i  w piątek 28 b. m. o godz. 5 po południa 
W sali Towarzystwa pedagogicznego, ul. Zimorowi- 
fia . Na zgromadz -me to zapra.szają imieniem ko- 
mitota równouprawnił n a kobiet: przewodnicząca
to n a  Strzatelska-Grynóergowa, zastępczynie prze­
wodnicząca] An a Augustyno wieżowa, Józefa Czar­
nowska i Izabella Laskownicka, sekretarki Mai a 
Kleniowska i  Janina Ryglerówna.

bym dostał spadek, nie byłbym tak  uradowany. — 
W  wyobraźni mojej byłem co wieczór w innym 
stroju. Nie mogłem się zdecydować na ten, ezy ów 
kostyum.

Niestety decyzya o-azała się zbyteczną. Pewnego 
dnia komitet reduty ogłosił, że tylko panie mogą 
mieć maski, mężczyznom zaś odebrano ten przyw i­
lej i pozwolono im tylko w zamian za tę krzywdę 
na kolorowe frr.bi. Co nam z tego, że będziemy ba­
jecznie kolorowi, skoro nie będziemy mieć masek? 
I  czy nie mam słuszności, nazywając dziennikarzy 
złośliwymi ? Czyż nie będę zdany na łaskę, nieła­
skę każdej pięanej maski? W szakże, znalazłszy się 
oez maski wobec zamaskowanej pani, będę w takiem 
położeniu, jak  gdybym stanął do pojedynkr z dre­
wnianą szpadą do obręczy i jakby mi w dodatku 
świeciło słońce w oczy. Przecież wszystkie znajome 
moje pania będą się znęcać nademną — całkiem 
bezkarn.e. Będą sobie kpić ze mnie, a każda moja 
odpowiedź pod fałszywym adresem wywoła salwy 
śmiechu. Miła rola.

Ale mimo to idę na redutę. Poniosę sromotną 
klęskę — dobrze. Poniosę śmierć —  także dobrze. 
Bedzie to na pola chwały. A ty, Kaziu, nie opu­
szczaj przyjaciela i przyjeżdżaj na redutę. A zre­
sztą kto wie, co się stanie? Byw ają klęski, słodsze 
od zwycięstw. A więc na red u tę !

Twój Stach. 

pł-sh  HmgągBMSui _seon_

A więs sa
(Urywe’ t  listu.)

N it miałem nigdy wielkiego nabożeństwa do dzien- 
sńkarzy. Staczają nieustanne walki w turonie po­
krzywdzonych, mają w zanadrzu setki pomysłów fi- 
l*r r°ńijny-:h, gotowi są zawsze do poświęceń dla 
leura publicznego —  gami zaś podobno nie bardzo 
•pływ *.a w dary fortuny. Ala to już jest ich rze­
szą. Ni# mietzam się do cudzych finansów, mając 
dosyć kłopotu ze twojemi. Pragnę tylko stwierdzić, 
i i  panowie dziennikarze są złośliwi, że chcą być 
fj-cersklml, Jednakże cudzym kosztem.

Posłncb&j.. Oto urządzają w Krakowie na rzecz 
swojego ttowarzyszenia redutę w salach starego 
teatru. Kiedy się o tem przed kilKu iygodniami do­
wiedziałem, chciałem pójść w objęcia pierwszego 
spotkanego dziennikarza. Reduta!... Słyszjsz?.. Re­
duta! Wyraz, brzmiący w uchu mojem, jak nasło 
Bojowe w uchu weterana. Pobudka, która mnie ze­
lektryzowała od pięt do łysiny. Kaziu! choćbyś miał 
wyśmiać mnie, przyznam ci się, te  mi łzy napły­
nęły do oczów. Wszak pamiętasz krakowskie redu­
ty. Co zr czary, co za kobiety, początek miłości, 
doory ojciec i  ciotka w odwodzie... Wszak ty to 
wszystko pamiętasz W szak obaj rozpoczęliśmy 
Wtedy cudowną symfonię życiową, którą improwi­
zuje młodość, Dosyć, bo się rozbeczę.

A więc reduta „.edlyira* Dziennikarza nie nśei- 
akdłem, poniewa* go nie spotkałem, ale za to re 
kia® o wałem redute z takiem poświęceniem, jak gdy­
by chodziło o piękną aktorkę, która ma debiutować. 
1 i t u . c z ł • zacząłem rozmyślać, w jakiem prze­

brania mam pójść na ten bal maskowy. Konferon- 
i>d Zo ZLajomym artystą, konlereneya z krawcem, 
■o 1 konferencyr z Śhylokiem. Odrodzenie włoskie, 
azy rolszi wiek XVI Wersal czy „pod Blachą”? 
Koc kostyumón wszelakich epok i narodów. Gdy­

K ro n iis a .
K r a k ó w ,  27 lutego.

Z maską czy bez maski. Ponieważ z wielu 
slron zapytują nas, czy na r e d u c i e  p r a s y  obo­
wiązuje panie przymus co do masek, przeto jeszcze 
raz podnosimy, ze maska obowiązuje tylko przy 
kostyumie lub dominie. Panie, przj bywające w su­
kniach balowych, nid potrzebują wkładać masek.

Jubileusz Świętochowskiego. Z powodu zbliża­
jącego się jubileuszu czterdziestoletniej działalności 
pisarskiej A leksandra Świętochowskiego —  wielkie­
go pisarza i niestrudzonego szermierza ideałów 
wszechstronnego postępu ł wolności nietylko w Kró­
lestwie, ale w całem naszom społeczeństwie, utwo­
rzył się w Krakowie tymczasowy komitet mający 
na celu obmyślenie programu i urzidzenie obchodu 
jubileuszu Świętochowskiego w Krakowie. Przewo­
dniczącą komitetu tymczasowego jest p dr Z o f i a  
D i t z y ń s k a - G o l i ń s k a  (Półwsia Zwierzynie- 
ckie, ul. Kościuszki 48), Sekretarzem zaś p. K o n- 
s t a n t y  S r o k o w s k i .  Komitet tymczasowy za­
prosił szofeg osób ze św iata literackiego, arty sty ­
cznego i naukowego do uczestniczenia w pracach 
komitetu, który ania 3 marca ukonstytuuje się o- 
statecznie i natychm iast rozpocznie przygotowania 
do tej pięknej uroczystości.

Ouczyt prof. Rostworowskiego, o „tonwencyi 
haskiej “ , który odbyć się miał julro w Towarzy­
stwie prawniczem w K rakow ie, odłuiuny został do 
dnia 6 marca.

W Kole art.-IKerackiem i klubie prawników
odbył się wczoraj odczyt ks, dra Kaczmarczyka 

O sztuce przedchrześcijańskiej1*. Po odczycie od­
była się wspólna wieczerza zebranych uczestników, 
urządzona na cześć artystów  ze st«warzysz»ni» 

Sztuka", z powudu ostatn ie? sukcesu ,^?tuŁ4“ 
w W iedniu. Do stołow zasiadło około 100 osóo. 
P rezes kiubn, rad; * dworu dr Wędkiewioz, w pię­
knych słowach wzniósł tGast na cześć członków 
„Sztuki-*, którzy talentem  swym podnieśli urok 
c i e n i a  polskiego w W iednia.
-  Przemawiali dalej radca dr A ugnrt Sokołow sk 
i ks kanonik Chotkowski. Imieniem „Sztuki" odp o- 
w iadał prof. Rueaćzyo.

Po kolacyi przy koncertowej grze prof. Bylickie- 
go i śpiewie ks. dr Kaczmarskiego spędzili uczeot- 
nicy zebrania kilka miłych godzin.

Ra sprowadzenie zwłok Słowackiego odbędzie 
się, jak  donosiliśmy, w dniu 8 marca b. t. wielki 
wieczór deslam acyjny Michała Tarasiewicza. P ro ­
gram wieczoru, wypełniony wyłącznie utworami Sło­
wackiego, budzi żywe zainteresowanie w mieście, ze 
względu na osobę koneertanta, nieporównanego in ­
terpretatora arcydzieł, poeta Tarasiewicz wypowie. 
„Kochany Poeto Ruin" (wstęp dr Balladyny), „Ma­
zepa" (akt H, scena 6 — 12j, „Śmierć H afty" z Oj­
ca zadżumionych, Pogrzeb kapitana M., „L ist do 
m atki", „K urdyan", ca  Mont-Blauc, „W  Szwajca- 
ry ł“iw^V pamiętniku Zofii", „Mój testam ent". Nadto 
odegra orkiestra 13 p. p., pod kierunkiem dyrekto­
ra  J .  N. H jcka Moniuszki „Bajka*- i Chopina „Po­
lonez As-dur" Zauważa się, że będzie to jedyny 
występ cenionego artysty  w Krakowie, publiczność 
skorzysta więc zapewne, nby usłyszeć swego ulu­
bieńca. B ilety sprzedaje księgarnia S. A. K rzyża­
nowskiego.

Z teatru . Żywem i pożądanym urozmaiceniem 
bieżącego reperioaru staiy się zapowiedziane na 
tydzień bieżący występy utalentowanego artysty  
sceny lwowskiej, p. Karola A d w e n t o w i c z a . — 
W czorajszy, pierwszy z rzędu występ jego w po­
nurych „Upiorach" IbBena, dał publiczności k ra­
kowskiej sposobność poznania niezmiernie interesu­
jącej indywidualności artystycznej, przedstawiającej 
skrystalizowany zupełnie jednolity typ twórczy o 
cechach na wskróS nowożytnych. Rola Oswalda 
w pojęciu i grze p. Adwentowicza przedstaw iła się 
jako skończona i we wszystkich szczegółach pomy­
słowo skomponowana koncepcja artystyczna, w któ­
rej talent artysty  lwowskiego znalazł wdzięczne 
pole do rozwinięcia swoich zasadniczych cech. — 
Z wielką artystyczna m iarą i powściągliwością 
przeprowadzony typ chorego młodzieńca we wszyst­
kich fazach patologicznego rozwoju choroby celował 
siłą i prawdą charakterystyki oraz pogłębieniem 
psychologicznem, w którem drgał bzezory nerw 
aktorski. Kulminacyjnym punktem popisu , w któ­
rym na pierwszy plan wyBtąpiły akcenty dram aty­
czno, podniesione do potęgi tragicznej, był akt o- 
Statn;, odegrany z wielką powściągliwością środków, 
w którem arty sta  opanował po mistrzowsku techni­
czną i myślową stronę kreacyi. Gorące i szczere 
oklaski aadytoryum  były zasłużonym wyrazem u- 
znam a dla sympatycznego ze wszech miar talentu 
arty sty  lwowskiego.

Obok gry  p. A dw entow icz w pełnej ploetyee 
artystycznych zalet —ystąp iła  iw ieten  ir swej «! a- 
rakterystyue gra p. Solskiego w roli E ngstranda, 
aalej po w ainy  akeent uczucia reayguacyl w grze 
p. Wysockiej, zamienny spokój pastora W grze p 
Sosnowskiego i wdsięozna sylwetka Reginy p. Or- 
don-Sosnowskiej.

Że w takiej jak  wszerajsza ebsadaie „Upiory" 
były prawdziwą biesiadą a r ty s tT e o ą  —  zfej-Wcsneni 
byłoby dodawać; żałować tyłki traebn. Ze publicz­
ność nie zgromadziła się na te przedstawienie tak 
licznie, jah  tego spodziewać się nateżało. W. Pr.

„Teatr Gabryeli Zapolskiej** pod anystysanem  
kierownictwem St. Janowskiego, w yjeżcia znowu 
na cały port na prow incję. Zeszłoroczne olbrzymie 
powodzenie podczas tournće z „Moralnością p. Dui-

skiej" dało p. Janowskiemu —  równie zamiłowa­
nemu w scenie, jaK w swej sztuce artystycznej ma­
larzowi —  impuls do podjęcia nowej wycieczki. 
Odegrane będą dwie najświeższe nowości bieżącego 
sezonu: „Ich czworo" G. Zapolskiej i „Bohatero­
wie" Shawa w przekładzie K. Rakowskiego. Na­
zwisko kierownika tej drużyny artystycznej i ze­
szłoroczne entuzjastyczne przyjęcie na prowincyi 
każą wnioskować, żo J w tym rohu tea tr  ten zyzka 
sobie tc samo poparcie l uznanie, na jakie w ubie­
głym roku zasłużył.

Pęknięcie rury wodociągowej. Dzisiaj o godz. 
11 przed południem za rogatką zwierzyniecką pę­
kła główna ru ra  wodociągowa, objętości 700 mili­
metrów, a woda z siłą wydobyła się na gościniec, 
wyrywając kaw ał gościinja i szerokim korytem spły­
wając do W isły. Na wiadomość o wypadku biuro 
wodociągowe natychm iast wysłało na miejsce od­
dział techniczny wodociągowy. Przedewszystkiem 
wyłączono poni;:ej pękn ięty  rury  całą sieć rn r w 
mieście, wobec czego w kilka cnwil potem ustał 
dopływ wody, której zabrakło w całem mieście. — 
Następnie przystąpiono do wymiany pękniętej rury 
na nową, przyczem zajętych było kilkudziesięciu 
ludzi.

Miejskie biuro wodociągowe zawiadamia, że po 
ukończeniu przełożenia rury, co nastąpi koło godz. 
2 po południu, woda zjaw. się fenowa wszędzie, we 
wszystkich hydrantach lecz na racie ciśnienie wo­
dy będzie znacznie mniejsze.

Zaprosztnie polskiob autorów  dramatycznych.
Z W i e d n i a  pisze nam korespondent:

D r Oskar B juuiner, nowy dyrektor „Intim es 
T heatr", którj teraz wrócił do programu poważne­
go, zwraca się za naszera pośrednictwem do młod­
szych, a mniej znanych autorów dramatycznych pol­
skich, z prośbą o uadsyłanie sztuk, nadających się 
Jo wystawienia na tej scenie. Dyrekcya zamierza 
wystawić cały cykl nowoczesnych utworów sceni­
cznych autorów słowiańskich.

Oomy urzędnicze. Zapowiedziane na dzień 28 
b. m. waine zgromadzenie członków Towarzystwa 
budowy tanich domów urzędniczych, odbędzie się 
w pierwszej połowie marca b. r. Bliższy term in bę­
dzie ogłoszony dziennikami.

Obrabowanie urzędu podatkowego. Do dyrek-
cyi tu tejszej policyi nadeszły w dniu dzisiejszym 
ceiogramy, donoszące o obiabowaiiiu urzędu poda­
tkowego w Olesku, miasteczku poiożonem we wscho­
dniej G alicy i, między Złoczowem a Brodami. Dzi­
siejszej nocy w targnęli do urzędu nieznani spraw ­
cy, rozbili kasy w ertueim ow skie, unieśli całą go- 
UArkę i wszystkie obligacye, poczem zniknęli bez 
śladu. Szkoda, na razie dokładnie nie stwierdzona, 
wynosi około 100.000 korun.

Czwartek, 21 Lutego 1908.

dni dwóch Chińczyków, 
w rzeczonym kantorze.

Jeden z nich był służącym

Uniw ersy te t ludowy Im. Mickiewicza.
W  piątek wykład prof. Tadeusza Pazdanowskiego: 

„Polska średniowieczna na tle dziejów powszechnych" 
(litcratma polska średniowieczna).

W sobotę wykład dra Filipa Eisenberga. „O życiu" 
(drobnoustroje jako wrogowie człowieka).

Reperioar teatru  miejskiego.
We czwartek: „Euene" i „Jeńcy".
W  piątek. „Mąż męczennik".
W sobetę: „Źródełko", sztuka w 4 aktach Roberta 

Bracco (występ K. Adwentowicza).
W  niedzielę po południa: „Betleem poiskia"; wieczór: 

źrćdełiio" (wysięp K. Adwentowicza).
Z kalendarza. W piątek 28 lutego: Jul!ana i Fortunata 

mm.; w łoi jtę 29 lutego: Romana op. w. i Teofila m.; 
w niedzielę 30 lutego: Albina d. w

Wschód słońca 28 lutego o godzinie 6 min. 28, za­
chód o 5 m F7; długość unia 10 godzin min. 49.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dni?. z6 lutego ter­
mometr doszedł od — 3T do 2-3 C.; — barometr 
szedł w górę.

Dnia 27 lutego o godz. 7 rano gi,an barometru 742 4 
mm., termometru — 3 l C.; cisza.

MBPI.:. i ■ — B BB

C a b p y i m S K a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K i » a L ó w .  Wynajmują i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianma, haruo- 
iie i pi mole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestonuesięczne. Instrumenty ażywane oa 
cen najniższych.

Slub. W  kościele parafialnym w Szczucinie od" 
był się ślnb p. Józefa Ciepliku, asystenta poczto' 
w ego w Krakowie, z p. Maryą Krawczykówną, c ó r  
ką Feliksa I W ilhelm iny z Breierów.

Samobójstwo oficera. Korespondent nasz z PrzT- 
mvśla donósi: Dziś, 24  u tego nad ranem, odebrał 
sobie życie wystrzałem  z rewolweru porucznik 10 
korpusu arlylervi, K a f k a .

W Białej w Czytelni polskiej odDędzie się w so­
botę dnia 29 b. m, wieczorek bawełniany7.

Na Kolei lokalnej T arn upol-Zbaraż, podjęto na- 
powrót ogólny ruch pociągów.

ś w i a t a .
Czy-PaiiUątki po  M icklew it u i filom atach

tamy to „Kuryerze W arszau skim “ :
O kilku niedrukowanych pierwocinach poetyckich 

Adama Mickiewicza było wiadomo, że urywki z nich 
Dosiada rodzina, jak  n. p .: ^M ieszko", z którego 
miało pozostać okoio 509 wierszy (z nicn k ilkana­
ście jeno wyrazów znanych jest ogółowi), oraz 
„K artofla", której treść dochowała się dzięki A. E. 
Odyńca „Listom z podróży". W zeszłym miesiącu 
umarł w W ilnie ś. p. dr Jan  Pietraszkiewicz, sy­
nowiec jednego z założycieli Związku filomatów, 
Onufrego Pietraszkiew icza; po nim to właśni© zo- 
jta iy  w rękopisacn wymienicne wyżej dzieła, nie 
wiadomo tylko czy w całości, czy jeno we fragmen­
tach. Onufry Pietraszkiewicz uratow ał nadto, a ś. p. 
Ja n  Pietraszkiew icz przechował autograf „Dziewicy 
O rleański«j" (przekład z S/.yliera), oraz nieznane 
podobno w aryanty „Dziadów" i „B ajki".

Ś. p. P ietraszkiewicz pozostawił też zbiór listów 
i innych manuskryptów. W  ród koiaspcndencyi ko­
leżeńskiej, w znacznej części pochodzącej * la t 
1823— 1824, * epoki słynnego procesu filareckie- 
go, jest kilkadziesiąt listów Adama, pismo Lelewe­
la ao niego, listy : Zana, Czeczotia, Jeżewskiego, 
Łozińskiego, Pietraszkiewicza, F. Malewskiego, P ia ­
seckiego, Domeyki, Odyńca, ks. Lwowicza i wielo 
innych.

Uałe to archiwum filomatów i filaretów, łącznie 
z pismami autora „G rażyny", d r Ja n  P ietraszkie­
wicz zadeklarował był złożyć w ocłości w zbiorach 
wileńskiego Tow. muzeum nauki i sztuki.

Z Łodzi. JjBom ba. —  Aresztowania. — Kara 
prasuwa.)

—  Pod drzwi mieszkania właściciela domu Baum- 
golda w Radogoszczu niewykryci sprawcy podło­
żyli dziś w nocy bombę lontową, która wybuchła 
ze straszną siłą, powodując znaczne spustoszenia. 
Z ładzi n ik t nie poniósł szwanku. Baarugold przy­
puszcza w tern zem3tę bandytów, którym nie speł­
nił listownego żądania wypłacenia pewnej sumy 
pieniędzy.

—  W czorał aresztowano około 50 osób, a w tem 
17 za brak legi ty macy i.

— Redaktor „Jedności", p. Jan  Satorowski, ska­
zany został na 1000 rubli kary  lnb trzy  miesiące 
wiezienia.

Morderstwo we Wfaaywostolcu. W  dnia 18 z.
m. w W łądywostokn przy ulicy Matrowskiej, za­
mordowano dwóch PolakÓTO: W aleryana Kielanow- 
sLiego i Józefa Brzestowsl lego, handlowców, któ­
rzy przeu rokiem otworzyli w W łaoywostoku dom 
tomioowo-handlowy. W aleryan Kielanów ski jest sy 
nem znanego w W arszaw ie m ajstra piwowarskiego, 
Lueyi.na. Po opuszczeniu służby woj azowej, którą 
pełnił w Porcie A rtura, j&ko dozorca w szpitalu 
wojskowym w czasie oblężenia, powrócił do W a r­
szawy, lecz po kilku tygodniach pobytu wyjechał 
Jo Onarbins, a  stam tąd na stałe do "Wlrdywostokn. 
f s a t  interes* handlowo komisowe donrze prospero­
wały, g d jś  ś. P- W alerjfin Kielanowski dość zna­
czne kwoty n a d -jła ł ezę,te rodzicom i młodszemu 
rodzeństwu. Miejsca zamieszkania rodziny Józefa 
Brzostowskiego dotychczas niewiadome. Oba zamor­
dowano sztyletam i, w Culu rabnnku. Mordercy za­
ciągnęli awłoki obu mioóz anów do stajni, gdzie 
przykryli je  sianem i nootępnie stajn ię podpalili 
Pożar rychło stłumiono i ciała zabitych wydobyto 
z płomieni w całości. W  sta jn i znajdowało się 12 
koni. Aresztowano podejizanych o spełnienie zbro-

%  $ m

(Kradzież 45.000 koron).
K r a k ó w ,  27 lutego.

Miesiąc zaledwie dobiega od chwili, gdy spełnio­
ną została w Podgórzu owa głośna i śmiała, z po­
zerami bandyckiego napadu, kraazieź 45.009 koron 
na szkodę filii Banku auKtro-węgierski ego, a już 
sprawcy tej kraazieży zasiadają na ławie oskarżo­
nych przed sądem przysięgłych w Krakowie, by po­
nieść zasłużoną kare za- swój czyn występny.

Oskarżeni o zbrodnię kradzieży sta ją  dzisiaj przed 
sądem: W alenty L i c h o t a ,  42  la t liczący, rodem 
z Płok, b. pomocnik woźnego w filii Banku austro- 
węgier3kiego w Krakowie, i Józef F r o ń ,  39 la t 
liczący, rodem z Wieliczki, organmistrz.

H istorya &radzieży, dokonanej przez Lichotę i 
Fronia, zoyt je s t zu a ją  z wyczerpujących sprawo­
zdań, jakie zaraz po fal-cie kradzieży zamieszczaliś­
my w naszym dzienniku, dlatego dzisiaj ograniczy­
my Bię na krótkiem streszczeniu aktu oskarżenia, 
który przebieg kradzieży przedstaw ia jak nastę­
puje:

Zmyślony napad.
W  dniu 31 stycznia b. r. o gouz. 10 przed po­

łudniom dyrekcya filii Banku austro-węgiersklego 
w Krakowie dała inkasentowi Edwardowi Jamrozi- 
aowi papiery inkasowe, Które on do torby na ten 
cel przeznaczonej włożył, a  zamknąwszy następnie 
torbę na kincz, dał ją  do noszenia swemu pomo­
cnikowi W alentem u Lichocie, który od 11 lat przy 
nim czynność tę pełnił.

Po przybyciu do Podgórza, w chwili gdy w tor­
bie juz znajdowało się przeszło 40 .000  koion, Ja- 
mrozik chcąc przyspieszyć swą czynność, polecił 
Lichocie udać się dorożką na ulicę K alw aryjską i 
oddać tam jednemu kapcowi kw it upominający — 
przyczem jednak uioopatrznie zostawił na ramieniu 
Lichoty torbę z pieniądzmi. Po załatwieniu swych 
czynności Jamrozik napróżno oczekiwał Lichoty to 
omówionym miejscu, uknięty - więc S n  piteczncfa- 
mi udał się w ulicę K alw aryjską, gdzie spotkał 
Lichotę bez torby na ram !eniu, idącego z polic jan­
tem. Lichota zapytany, gdzie torba, powiedział, że 
zwaoiony przez dn U mężczyzn do kamienicy pod 
1. 22, tam został poraniony i z pieniędzy obrabo­
wany.

Takie same zeznania złożył Lichota przbd wła­
dzami w Podgórzu, a następnie w urzędzie „pod 
telegralem ", gdzie opowiedział znaną już historyę, 
jak  go do sieni domu i. 22  przy ulicy K alw aryj- 
skiej zwabiono, jak  go tam napadnięto, duszono, 
nożem w rękę okaleczono i pieniądze odebrano. 
Bandytów miało być dwóch, a że Lichota podał 
dosyć szczegółowy ich rysopis, pelieya zarządziła 
odpowiednie poszukiwania za rzekomymi złoczyń­
cami

Froń I Lichota
Ponieważ jednak opowieści Lichoty od samego 

początku wydały się policyi zmyślonemi, powzięto 
podejrzenie, że to sum Lichota skradł powierzoną 
mn przez Jam rozika torbę z pieniądzmi, & dla za­
ta rc ia  śladów skomponował bandycki napad. Wobec 
tego, gdy przytem oględziny lekarskie wykazały, że 
rana na ręce Lichoty pochodzi od zadarcia szpilką, 
a nie jest okaleczeniem od noża, Lichotę zatrzym a­
no w areszcie i skierowano przeciw niemu śledztwo 
o zbrodnię kradzieży.

Lichota wprawdzie gorąco obstawał przy swojej 
niewinności, podtrzymuj je twierdzenie, że padł o- 
fiarą napadu bandytów-, przyczem plątał się usta­
wicznie w zeznaniach, policja jednak rychło wpa­
dła na trop wspólnika kradzieży Lichoty, to- którym 
okazał się zamieszkały w Krakowie przyjaciel L i­
choty, organmistrz Józef F r o ń  Aresztowany Froń, 
po dwóch dniach przeczenia, przyznał się w zupeł­
ności do czy nu. Froń zeznał w policyi, że gdy w 
maju roku 1907 żona yego wyjechała do Ameryki, 
znajomy jego Lichota zaczął go namawiać do jakiej 
większej kradzieży na szkodę Banku austro-węgier- 
skifcgo, znacznej kwoty pieniędzy skradzionej przez 
niego, którą Froń miał podnieść na ulicy. Gdy plan 
ten okazał się niewykonalnym, Lichota kazał mn 
chodzić za sobą, podczas gdy sam bedzie inkasował 
pieniądze.

„Rabunek** w piwnicy.
W  dniu 31 stycznia b. r  Lichota przyszedł ra 

no ao mieszkania Fronia, pokazał mu torbę, w któ­
rej było przeszło lOuO koron, oznajmił mn, że je s t 
to „dobry dzień" i kazał mu za sobą chodzić aż 
do skutku. Lichota, jadąc fiakrem w Podgórzu, wy­
rzucił: przoz okno fiakra kartkę, żeby Froń cz*kał 
na niego przy ulicy K alw aryjskiej Na ulicy tej, 
Lichota, korzystając z nieobecności JamroziŁa, wszedł 
z Froniem najprzód do sieni domu pod 1. 24, ale 
że w sieni nie było, potrzebnej im do ■wy plan im a­
nego zamachu, piwuicy, k taał Froniowi czekać w 
sieni domu pod 1. 22, gdzie też wkrótce, wysiadłszy 
x dorożki Llehuta, przybył. W szedłszy do piwnicy 
Lichota, najspokojniej zdjął z ram ienia torbę, za- 
winął ją  w przygotowany przez siebie worek, a od­
dawszy ją Froniowi, «azał mu odejść. Przedtem  już 
polecił mn zakopać pieniądze w umówionym m iej­
scu.

Polecenie Lichoty F roń spełnił dokładnie. W y­
szedłszy niospostrzeżony -wcale przez nikogo, z to r­
bą w worku, ulicą K alw aryjską udał się przez bło­

nia ludwinowokie do Zakrzówka, gdzie zatrzym ał 
się przy wale fortecznym. Tam rozciął torbę brzy­
twą, w yjął z niej woreczki z pieniądzmi. torbę rzu­
cił do płynącej opodal rzeczki Wilgi, a pieniądze 
zakopał pod krzakiem, zapamiętawszy sobie miej­
sce.

Idąc za jego wskazówkami, koncepista policyi 
Rudolf Krupiński i inspektor policyi Bronisław Karcz, 
udali się na wbkazane miejsce, gdzie istotnie zna­
leźli zakopane pieniądze w kwocie 45 .949  kor. 42 
hal., a więc nawet o 4  halerze więcej, niż wyka­
zywała dyrekcya filii Banku austryacko-w'ęgier 
skiego

Wzajemne oskarżenia.
Mimo tak  przekonywujących dowodów, Lichota 

jakkolwiek przyznaw ał się do znajomości z Fro- 
riem  nie chciał się początkowo przyznać do speł­
nienia kradzieży, wciąż uporczywie zapewniając o 
swojej niewinności, oraz, że napadli i obrabowali 
go bandyci.

Dopiero suonfrontoweny z Froniem, przyznał, że 
rzecz isto tn ie tak się imała, jak  ją  przedstawił 
Froń, dodając, że po w yjścia F ronia z piwnicy, po­
został tam jeszcze przeszło 10 minnt, poplamił u- 
myślnie swoje ubranie o podłogę piwnicy, poranił 
sobie rękę szpilką, a wyszedłszy na ulicę, zmyślił 
przed władzami rabunek

W  dalszem śledztwie, Froń i Lichota, nie cofnąw­
szy swego przyznania, s ta ra li się tylko zwalić wi­
nę jeden na drugiego, siebie przedstaw iając jako 
ofiarę zgubnej namowy.

Winę oskarżonych
kwalifikuje ak t ockarżema jako zbrodnię kradzieży 

§ 171 i  k., popełnioną ze szczególniejszą śmia­
łością i podstępem i wyrafinowanem obmyśleniem 
szczegółów. Co do Lichoty, to winę jego zwiększa 
okoliczność, że był on jnż dwa tuzy za kradzież 
karany, a  w stosunku do właściciela pieniędzy, tj. 
filii Banku austro-węgierskiego to Krakowie, pozo­
staw ał w stosunku służbowym.

R o z o r a w a .
Rozprawie przewodniczy radca sądu k raj. F  e- 

r e n s ,  oskarża zastępca prokuratora dr C i ę g l e -  
w i c z ,  obwinionych bronią: adw dr L e w i c k i  
(Fronia), adw. dr H e s k i  (Lichotę). Ja  »o rzeczo­
znawca lekarz zasiada prof. dr W achholz.

Sędziami przysięgłymi na dzisiejszą rozprawę 
wylosowani zostali pp.: Markus Fussmann, Józef 
Górecki, Antoni Kozik, Franciszek Kuczyński, Zy­
gmunt Kulczyński, Tadeusz Lazarew icz, Józef Ma­
dejski, Eugeniusz Małachowski, Józef Schieferstein, 
Józef ifiermontowski, Antoni Śliwiński i Ju lian  Za- 
charrki Jako zastępca-przysięgły zasiada p. Floren- 
tyn Gotz.

Na sali i galeryi niewiele osób, gdyż rozprawa 
odbywa się za biletami, którycb wydano baidzo 
ograniczoną liczbę.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 
radca Ferens przystąpił do

Przesłuchania Lichoty.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Poczuwa się pan do wi­

ny ?
Osk. L i c h o t a :  Całkiem nie! (Zdziwienie na sa 

li, gdyż wiadomo, że w śledztwie Lichota przyzrał 
się do kradzieży).

Następnie Lichota (średniego wzrostu, rzcznpły, 
o wyglądzie typowego posługacza, ubrany w czar­
ny surdut) opowiada na. zapytanie przewoan’ zące- 
gu, jakie zajmował o\.*uPwhko w Banku, jws izem 
przedstaw ia- się rlo  ts. pom.-wnfka wotn~* «.r  
niejako za drugiego inkasenta. Co do zeż: f. Ł 
czacych się owego fatalnego dnia 31 styczi „> 
chcca szczegóły dnia tego opowiada bardzo bała­
mutnie, oświadczając, że nie wie ile było w torbie 
pieniędzy.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W ięc jak to b iło  z tym 
„rabunkiem "?

Osk. L i c h o t a :  Tak było: Froń tego dnia chodził 
od rana  za mną, na każdym kruku aając mi do 
poznania, że „rabunku" trzeba dokonać. Gdy zo­
stałem sam po odejściu Jam rozika, Froń najpierw 
zaciągnął mnie do 3ieni domu 1. 24  przy ul Kal­
w aryjskiej, tam chciał mi gwałtem torbę odebrać, 
lecz ja  uprosiłem, by tego nie czyn ił Froń jednak 
nie dał za wygraną, lecz po chwili zwabił mnie 
do sieni domu 1. 22, gdzie mimo mojego oporu za­
brał ml torbę i skaleczył ml ręaę brzytwą, którą 
miał przygotowaną w tym celn. Chciał mi także 
poderżnąć lekko gardło brzytwą, ale na to się nie 
zgodziłem, broń był moim złym duchem; gdy nie 
chciałem przystać r.a jego plan kradzieży pieniędzy • 
Banku, nazwał mnie „frajerem ", mówiąc, że gdy 
my tego nie zrobimy, zrobi to kto. inny, oraz, m> 
wypadek aresztowania, zachwaial mi więzienie śied- 
cze jako barizo  wygodne: cele są czyste, jedzenie 
dobre, dozorcy grzeczni (wesołość). Dalej zapewnił 
mnie Froń, że w czasie aresztu śledczego będzie 
się opiekował moją żoną. Szczególniej po wyjeździe 
jego żony do Ameryki, Froń nam awiał mnie, bym 
pisał z nim razem listy  z wyrokami śmierci do 
bogatych ludzi i bym groził im bombami. W  nie­
dzielę raz kazał mi iść z sobą na O lszę, gdzie na 
wałach wyjął z ziemi jakiś słój i powiedział: rzuć 
tu  „na szczęście" 10 centów i sam rzucił tyleż. 
To miało nam przynieść szczęście w operacyach. 
Froń nieraz korzystając z tegc, że sam chodzę, na­
padał m nie’ w sieniach różnych domów, nAiująe 
odebrać mi torbę z pieniądzmi. ja  jednak obawia­
jąc się hańby, u tra ty  służby i więzienia, byłem ma 
oporny. Gdybym chciał kraść, nie potrzebowałbym 
pomocy Fronia, bo nieraz miałem ckazye przy za­
jęciu mojem w Banku. I  tak zeszło aż do dnia 31 
stycznia, g iy  Froń napadł m rie  w sieni domu 1. 
22 i wbrew moim prośbom i oporowi odeDrał mi 
torbę z pieniądzmi.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W ięc wynika z tego opo­
wiadania, że Lichota czuje się rA winnym, a całą 
winę składa na F ron ia?

Osk. L i c h o t a :  Zupełnie niewinny. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  Dlaczego Lichota nie do­

niósł p o licy i o namowach F ronia ao kradzieży ?
Osk. L i c h o t a  Bo utraciłbym służbę. 
P r z e w o d n i c z ą c y :  To I ro ń  był taki wpły­

wowy w B an k a?  (Wesołość).
Osk. L i c h o t a :  Nie tjrle wpływowy, ty IŁo on mnie 

by także oskarżył i straciłbym po&adę.
P r z e w o d n i c z ą c y :  Zupełnie przeciwnie tw ier­

dzi Fron Zeznał on, żo uległ tylko namowom L i­
choty, który eam wwtąpił do niego rano dnia 31-go 
stycznie mówiąc, że to „dobry d z ień 1, ktżąc mu 
ehodzić za sobą.

O s k a r ż o n y :  To nie prawda. J* mu powiedzia­
łem tylko „dzień dobry", jako powitanie. (W eso­
łość). J a  juz dawno serwałem stosunki _ Froniom, 
który ukradł rur. rower feldfeblowi.

P r z o w o d n i c a ą c y  To obojętne dla sprawy. 
O s k a r ż o n y  (rezolutnie): T o jesi ważne dla mo­

jej sprawy.

TRWALSZE OD WIEDEŃSKICH
rlb^bwp4ueiB krakowskich krwców

w  ^ w ią z k a  k a to lic k ic h  K r a w c ó w » '"-i
Kraków, ul. Floriańska e (tuź przy Rynku). Lwów, pl. Halicki 7 (gdzie Centralna Kawiarnia.
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w ogóle Lichota zeznaje bardzo obszernie i płyn­
nie, jakby nauczył się obrony na pamięć, wszelkie- 
®i sposobami starając się zwalić winę na Fronia

Ponieważ dzisiejsze zeznania jego różnią się od 
zeznań w śledztwie, Lichota winę błędu składa na 
sędziego śledczego.

P r o k u r a t o r :  Gdy przed rokiem zginęła w B an­
ku kwota 1000 koron, czy był pan podejrzany ?

O s k a r ż o n y :  Byłem, ale okazała się moja nie- 
w inność.

P r z e w o d n i c z ą c y :  A skąd u Lichoty znala­
zła się książeczka oszczędności na 1140 koron?

O s k a r ż o n y :  Z oszczędności.
Po Lichocie przewodniczący przystąpił do

Przesłucnania Fronia.

Na zapytanie przewodniczącego E r o ń  (niski, bla­
dy, chudy blondyn, o wyglądzie ubogiego wyrobni- 
sa j opowiada o poznaniu się przed pięciu laty  z L i­
chotą, który zakupywał u niego harmonie i uczył 
się u niego grać na harmonii. Gałą historyę, opo­
wiedzianą przez Lichotę, Froń uznał za pra.wJziwą, 
z tą  tylko różnicą, że n i e on Lichotę, lecz Licho­
ta jego namówił do kradzieży.

P r z e w o d n i c z ą c y  Jak  to było w dniu 31 
stycznia ?

Oik. F r o n :  Ano Lichota przyszedł do mnie do 
mieszkalna o godzinie 10 rauo i kazał mi chodzić 
za sobą. J a  poszedłem; w Podgórzu wyrzucił z okna 
dorożki kartkę, bym czekał na niego w ui. Kalwa- 
ryjsKiej. trdyśmy się zeszli w sieni domu L. 22, 
gdzie Lichota dał mi dobrowolnie torbę z pienię­
dzmi. —

N astępnie przychodzi między Froniein i Lichotą 
do wzajemnych, do oczu sobie ciskanych oskarżeń, 
przy :zem me przebierając w wyrażeniach —  Froń 
przedstawia się za ofiarę Lichoty i odwrotnie.

Po przesłuchaniu obwinionych trybunał p rzystą­
pił do przesłuchania świadków.

Rozprawa skończy się wieczorom.

iYicrdfrcy szynkarzy .
(Sprawozdanie własne „Nowej Recormy“).

P rzem y śl, 27 lutego.
Zbliżamy się zwolna ku końcowi. Po wczoraj- 

szem przosłuchaniu Schlafow ej, która zeznawała 
niemal w zupełności zgodnie z aktem oskarżenia, 
zwłaszcza za» z protokółami w czasie śledztwa 
ezynionomi, przesłuchanie dalszych świadków, idzie 
coraz szybszem tempem.

Świadek Tomasz C i o r o c h a ,  budnik kolejowy, 
zeznaje, że w kilka godzin po napadzie na karcz­
mę tuligłowską widział Czebe ka, Tyszyka, Hałusz- 
kę i starą Cze bakową, idących torem kolejowym 
między Gródkiem a Rodatyczarni.

Innycn kilko świadków zeznaje, że widziało u 
Czebaka nazajutrz po napadzie większe sumy pie­
niędzy, tożsamo odnośnie do Hałuszki zeznaje je ­
dna z dwóch jego „narzeczonych" służąca L o b c -  
d z i e c ó w u a.

Świadek Samuel S c b l o s s m a n ,  znający bardzo 
dobrze tak C zebaka, jak i H ałuszkę, zaczyna ze- 
zuania swoje od słów: „Moi wychowankowie..."

P r o k u r a t o r :  Dlaczego pan nazywa łch wy­
chowankami?

fc> w i a d e k :  Bo wypaśli się na moich koniezaeh 
i wyce (Wesołość).

Co do stanu ich umysłowego, tw ierdzi świadek, 
że oni tylko tak „udają". Zdaje ma się bowiem, 
ze jakby Czebakowi dać teraz w ódki, to zurazby 
oprzvt imniał. Zredztą — mówi świadek — Czebak 
bvł zawsze taki „lustig", że mu dawno przepowie­
działem, że będzie wisiał.

Następny świadek, żanda m, W incenty T n e o d o- 
r o w i c z ,  ten , który aresztował Hałnszkę w Gród­
ku. zeznaje, że Hałuszka przyznar się oa razu , że 
podczas zamordowania Schlafa stał na czatach , że 
twierdził stanowczo, iż w zamordowania .Schlafa 
żadnego udziału nie brał. Po zeznaniach jeszcze 
kilku świadków, których zeznania podrzędniejsze 
dia sprawy mają znaczenie, odroczono rozprawę do 
ju tra .

Pozostaje jeszt-ze do przesłuchania 36 świadków, 
przemawiać będzie 6 obrońców. Ponieważ dalej (sę­
dziom przysięgłym ma zostać postawionych coś 
około 180 pytań —  trudno przypuszczać, aby roz­
prawa mogła zostać w piątek do końca doprowa­
dzoną, Potrw a co najmniej do soboty.

Na dzisiejszej rozprawie kończą się przesłucha­
nia świadków, których zeznania nie budzą już ża­
dnej sensacji. Świadek Mikołaj D ydak , u którego 
mieszkała, banoa zbrodniarzy, poznaje dłuto i mło­
tek, jako skradzione w jego mieszkaniu.

Świadek Nikodem (jerla  uważa oskarżonego Cze­
baka za zdrowego Da umyśle.

Oskarżona Ty szykowa na zapytanie obrońcy dra 
Kosa, obstaje przy swoich zeznaniach, że mąż jej 
nie brał udziału w napadzie na karczmę Rothmana,

Świadkowie, żandarmi. W itowski i jtzebieniow - 
ski, zeznają, że aresztowani Czebak i Tyszyk za­
raz w pierwszej cnwili wypierali się winy.

O s t a t n ie  w ia d o m o ś c i .
D e l e g a c j a  a n s t r v a c k a  przyjęła 

:zor«j kredyt okupacyjny dia Bośni i Herce- 
riJ. dluzszej dyskusji nad administra- 

ą tych krajów, w której de leg a t Ł u s z c z -  
e W i C z domagał się, poprawy bytu urzędni­

cy tamtejszych, zabrał głos m iędzy innym i 
tże wspólny minister skarbu B u r i a n  i zbi- 
t rozmaite zarzuty, podnoszone przeciwko wła- 
om i rząaowi w* JBosai. ^aznaczyi on, że twier- 
enie jakoby w tym kraju istniała piekąca 
?estva agrarna, jest legendą. Ludność cl-or- 
icka Iraktuje rząd z taką samą życzmvością 
prawiedliwością, jak inno narodowości. Nie- 
isznym jest także zarzut, la łob y  r: ąd me 
iekował się należycie luunOo< lą maliometań- 
ą Stwierdziwszy w końcu, ze rząd spełnia 
tym fcraju sumiennie wszelLie swoje obo- 
ązki, oświadczył minister, iż dążyć będzie da- 

do wyrównania interesów ludności bośniac- 
3j z interesami monarchii, lecz równocześnie 
całą stanowczością zwalczać wszelkie agita- 
e wewnętrzne i zewnętrzne, zwracające sią 
zeciwko zwierzchnictwu j właazY Aus f cro-  
ę g i e r  w tym kraju.
Po przyjęciu kredytu o kupacyjaego zdansyło 

i drażliwe intermezzo. Del. B o b e r  n i g g .  ze 
sględu na „cercie" pr ooiedzie delegacyasyn 
uraził życzenie, a b y  c e s a r z  n a  p r z y  
i l o ś ć  z a n i e c h a '  r o z m ó w  p o l i t y e z -  
r e b ,  gdyż za wysoko cenimy osobę cesarz?. 
y jej nadużywano do celów naroaow ościowych, 
i to odpowiedział prezydent F  u e h s-, że nikt 
sma prawa udzielać monarsze wskazówek.

S P M
(Telegramy „Nowej Reformy" z 27 lutego.).

Berlin. Dzienniki konstatują, że ks. Billów 
miał wczoraj dzień bardzo n i e s z c z ę ś l i w y .  
Jego- m o w a ,  przeplatana ciągle p o w o ł y w a- 
u i a m i  s i ę  n a  B i s m a r k a  i c e s a r z a ,  me 
wywołała w Izbie żadnego wrażenia. Spotkać 
się można ze zdaniem, że d z i s i e j s z e  w o ­
t u m  I z b y  p a n ó w  w y p a d n i e  n a  n i e k o ­
r z y ś ć  r z ą d n .

Poaczas wczorajszych obrad panował na ga- 
leryi niesłychany ś c i s k  Nawet n a s t ę p c a  
t r o n u  z t r u d n o ś c i ą  t y l k o  d o c i s n ą ć  
s i ę  m ó g ł  do loży dworskiej Zwróciło uwagę, 
że następca tronu długo rozmawiał z K r ó c h e- 
rern , prezydentem Sejmu pruskiego, który mi­
mo, ze jest konserwatystą, p r z e c i w n y  j e s t  
u s t a w i e

Członkowie Izby przybyli w n a d z w y c z a j ­
n y m  k o m p l e c i e ,  mimo, że na początku po­
siedzenia prezydent odczytał znaczną liczbę na­
zwisk członków Izby, którzy usprawiedliwili 
swoją nieobecność. Nie przybyli tylko ci, któ­
rzy są przeciwnikart ■ ustawy, a mc chcieliby 
wystąpić przeć.w rządowi. Natomiast przybvli 
między innym, ks. R e n  k e l - D o n  n e r  s m a r k ,  
osobisty przyiaciel cesarza i ks. F u r s t e n -  
b e r g  , równocześnie członek a n s t r y a c k i e j  
Izby panów i Sejrnn c z e s k i e g o .  P rzyty li li­
czni generałowie, jak von der G o l t z ,  wymie­
niany w ostatnich czasach jako następca ks. 
Balowa, dalej gen. I l a h n k e ,  gen. hr H a e -  
s e l e r .

Przybył także ks. kardynał K o p p , którego, 
co zwróciło uwagę — ks. R a d z i w i ł ł  poca­
łował w rękę. W końcu —  bj ł także obecny 
ksii ze Ernest G- ii n t, h e r , brat cesarzowej

W ieikie wrażenie wywołała m o w a  g e n e ­
r a ł a  H a e s e l e r a ,  k t ó r y  m ó w i ł  t a k  o- 
s t r o  p r z e c i w  w y w ł a s z c z e n i u ,  jak ża­
den inny z dotychczasowych mówców. Mowę 
tg przyjęto b u r z ą  o k l a s k ó w  n i e t y l k o  
w I z b i e ,  a l e  i n a  g a l e r y i .  Ostry ton mo­
wy tein bardziej zwrócił powszechną uwagę, żo 
wypowiedzią1 ją w obecności następcy tronu i 
brata cesarzowej.

Hr. 6  c b u 1 o n u u r g  również przemawia! 
o s t r o .  Powiedział on, że nigdy nie weźmie 
odpowiedzialności za projekt ustawy wobec 
owych wnuków i pragnie, a b y  g r ó b  i e g o  
b y ł  w o m y  o d  z a r z u t u ,  ż e  o n  n i e  g ł o ­
s o w a ł  p r z e c i w  u s t a w i e  o w y w ł a ­
s z c z e n i u .

Cpozycya.
Berlin. W praskiej Izbie panów przy § 13 i 

13 a ustawy o wywłaszczaniu Polaków, zabrał 
głos hr. O p p e r s d o r f f  i wywodził, ża polity­
ka ku Jonizacyjna, wydała dotychczas jedyme 
ten skuiek, że wprowadziła demoralizację na 
targ dobrami ziemskiomi. Mówca n i e  m o ż e  
z n a l e ś ć  u s p r a w i e d l i w i e n i a  l l a  z a ­
s a d y  w y w ł a s z c z a n i a  i s t a n o w c z o  
j e s t  z d a n i a ,  że  s p r z e c i w i a  s i ę  o n o  
k o n s t y t u c j i

IloH&zygagąa® posle&zesśe.
Serliii. Dzisiejsze posiedzenie pruskiej Izby 

panów rozpoczęło się dzisiaj o godz. pół do 12 
w południe. Najpierw obradować będzie Izba 
panów nad dtobnerai sprawami,, po których uo 
piero przyjdzie na porządek dzienny ustawa o 
wywłaszczei.iu. Głosowanie, jeżeli wogoie się 
odbędzie dzisiaj, nastąpi b a r d z o  p ó ź n o .

f? S i$ S d  §l33QSf£5Bi31.
Benin. Zdania dzienników co do widoków u- 

stawy o wywłaszczeniu są podzielone. Ogólnie 
panuje mniemanie, że rząd sam odwleka głoso­
w anie, usiłując z a - kulisami wywrzeć jeszcze 
wpływ na część członków Izby, w d a c h u  
p r z y c h y l n y m  p r o  j e g  t o  w i. Zgodnie też 
przypuszczają wszystkie dzienniki, że w razie 
odrzucenia ustawy wybuchnie na pewno o s t r e  
p r z e s i l e n i e  k a n c l e r s k i e .

Wobec tego prezydent zamknął posiedzenie. — 
W  kuloarach Kramarz wezwał Schreinera. aby 
powtórzył swój zarzut. S c k r e i n e r  powiedział: 
Jeżeli pan przed cesarzem Lak powiedziałeś, to 
była to denuncjacja.

K r a m a r z :  Pan za to odpowiesz!
Sądzą, że będzie p o j e d y n e k ,  choć z dru­

giej strony podnoszą, że Kramarz od Kilku lat 
jest członkiem Ligi antipojedynkowej.

Wiedeń. Jak słychać, z powodu znanego zaj­
ścia między posłem K r a m a r z e m  a posłem 
S c h r e i n e m m  w delegacji m e  p r z y j d z i e  
do  p o j e a y n k u .  Poseł Kramarz nie był obe­
cnym na dzisiejszem posiedzenia —  lecz krążą 
wieści, że pod koniec posiedzenia obaj przeci­
wnicy złożą dziś w delegacji odpowiednie oświad­
czenia. Rokowania, mające na celu polubowne 
zaiatwienie tego sporu — s ą  w t o k u .

B s & i s j s s ®  p i i s i ^ s l z e a l e .

Wiedeń. W delegacji austryackiej minister 
wojny gen. Schoenaicli odpowiada na interpe- 
cyę A \ m a n r _ a  w sprawie przeniesienia lb-go  
pułku dragonow z Galiryi do A fstr tl.

(Telegramy „Nowej Reformy" z dnia 27 lutego.) 

feamiasEsa roram ra.
Wiedeń. -Ciekawą rozmowę podczas wczoraj­

szego „cercle’u" miał cesarz z delegatem B a i a -  
b a s z e m  —  prezydentem delegacji w ę g i e r ­
s k i e j .  — Barabasz siedział po prawej stronie 
cesarza. Rozmowa odbywała się po węgiersku, 
bo Barabasz niemieckim językiem prawie wcale 
nio włada.

C e s a r z  mówił: Pracuję teraz bardzo wiele. 
Obecnie studyuję sprawę kancłu Dunaj-C-isa —  
który —  jak się zdaje —  leży w interesie han­
dlu węgierskiego. - -  Pracuję nieraz od rana do 
wieczora.

B a r a b a s z :  Przecież doradcy Jego C. Mości 
moglioy mu oszczędzić piacy.

C e s a r z :  T o  niem ożliw e, sam  m uszę w szy s t­
ko szczegółow o p rzeg lądnąć.

Dalej m ówił cesa rz : C ieszy mnie, że teraz sie­
dzi przy mnie prezydent delegacji, który jest 
mieszczaninem. Bardzo chętnie stykam się z mie­
szczanami.

B a r a b a s z :  Ma to wielkie znaczenie, że de­
m okra tyzac ja  społeczeństwa tak i sympatyczny 
odgłos znajduje na  wyży Dach tronu.

B s r z a  ?7 a e g & y s f i i S s J .

Wiedeń, Dzienniki omawiają wczorajsze cercie 
delegacyjno u cesarza, Z powodu tego, że c e ­
sarz rozmawiał jedynie z delegatami c z e s k i ­
mi ,  p o i g p i ra j i r ł o w i e ń s k i m drem Su-, 
sierseieęas, a także Węgrami, a z N i e m c a m i  
n i e  n i e  m ó w i ł  — wśród Niemców panuje 
wielkie rozdrażnienie. Obiad i cercie odbyły się 
wfcteiag o <ś wieczór —  poezem jeszcze odbyło 
«e. yosiedze-aio delegacji, na którem ostro pro- 
tfstawana przeciw drowi Kramarzowi. Miał on 
w rom tw ie  t, cesarzom wymienić niemieeitiego 
sędziego w Ch«bi« Freyera, któremu zarzucił 
tendencyjnego w stosunkach służbowych a* 
'.trenami tasskiemi. Z a j ś c i a  b y ł y  t a k  b u ­
r z l i w e ,  j a k  j e s z c z e  n i g d y  w s p o k o j -  
r e m  z a z w y c z a j  c i e l e  d e l e g a c y j n e m  
Pod adresem Kramarza padały epitety: Pfuj! 
rak nisko pan upadłeś! Oczerniłeś pan urzę­

dnika. Niemiecki delegat Schreiner zarzucił na­
wet Kramarzowi, że uprawia d e n u n e y a e y ę .

(Telegramy „Nowej Reformy" z 27 lutego.)
SpfeiB O żaa G 3t« 'vm  a .

Petersburg. Na kongresie prawdziwie rosyj 
skich ludzi wielkie wzygnębienie wywołała 
wiadomość, że car nie chce przyjąć deputacyi 
tego kongresu, ani tej partyi. Odczytane tylko 
telegramy powitalne z kół dworskich. Także 
prezydent gabinetu Stołypin doniósł stronnictwa 
temu, że me będz e go odtąd popierał, ponie­
waż nic spełniło ono nadziei, jakie przywiązy­
wano do jego polityki i działalności.

F o l r t y a  r s s s f s Ł - a  F in!ans*y8.
PetbrSdurg. M inister spraw wewnętrznych 

przesłał kornisyi senatu projekt u s t a w y ,  r o z ­
s z e r z a j ą c y  b a r d z o  z n a c z n i e  prawa i 
kompetencje rosyjskiej policyi we Finlandyi.

ifttfe&u i lijraiifB;
uMffi&jd „i\m] fiźiomf

z arila 27 lutego.
Wiedeń. Zmarł tn członek Izby panów' radca 

dworu G i n t l .

M c® y  wiceprssydssi S a d y  sz fc c te E j 
fe ra fe m e f .

Lwuw. Jak się biuro korespondencyjne do­
wiaduje, cesarz postanowieniem z dnia 26 b. m. 
nadał dr Edwinowi Piażkowi, dotychczasowemu 
wiceprezydentowi Rady szkoinej krajowej przy 
sposobności przejścia na własną prośbę w stan 
spoczynku, order żelaznej korony II klasy, oraz 
z a m i a n o w a ł  r a d c ę  d w o r u ,  I g n a c e g o  
D e m b o w s k i e g o  w i c e p r e z y d e n t e m  Ra ­
d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j .

Echo wy&orćw SaStcyi.
Wiedeń. Poseł W a s s i l k o  ogłasza w „Neue 

Freie Presie" bardzc ostry artykuł z powodu 
dokonanych onegouj x y boi ów z kuryi czwartej 
do Sejmu galicyjskiego. Poseł W . z a r z u c a  
n a m i e s t n i k o w i  n r. P o t o c k i e m u ,  ż e 
d o p u ś c i ł  s i ę  n a d u ż y ć  w y b o r c z y c h  
n a  n i e k o r z y ś ć  R u s i n ó w  i stwierdza, że 
przyrzeczenie piezydenta ministrów bar. Becka, 
że obecne wybory w Galicyi przeprowadzone 
będą legalnie, ziściły się jedynie w OKręgach 
polskich, gdzie obowiązywały pakty konserwa­
tystów z ludowcami. Ukraińcy opouziewali się 
30 mandatów, a moskalofile tylko 5 lub 6 — 
z powodu zaś nadużyć rezultat wyborów był 
zupełnie inny.

52ais«2 S s a a f - O & p s - W ie ls .
Wiedeń. Z powodu zaproszenia, wystosowane­

go przez prezydyum m i a s t a  K r a k o w a  do 
g m i n y  W i e d n i a  celem przeprowadzenia 
wspólnej akcyi w sprawie b u d o w y  k a n a ł u  
D u n u j - O d r a - W i s ł a — wiedeński wydział 
miejski uchwalił zawiadomić miasto Kraków, że 
gmina wiedeńska z zainteresowaniem przyłączy 
się do tej akcyi i gotowa jest działać wspólnie, 
a nadto nawiązać w tej sprawie rokowania z 
innerai interesowaneim gminami. W  tym celu 
wybrano już nawet komitet przygotowawczy 
pod przewodnictwem prezesa Izby poselskiej i 
dyrektora magistratu wiedeńskiego dra W e i s  s- 
k i r c h n e r a.

Z a f e r g l  ląz jkQ n sQ  w  d ze o & sc Ja .
Wiedeń. Celem złagodzenia z a t a r g ó w  j ę ­

z y k o w y c h  w C z e c h a c h  zamierzone jest 
zwołanie konferencji wszystkich posłów nie­
mieckich z C z e c h  w sprawie projektu nowej 
ustawy językowej dla Czech. Dziś przea połu­
dniem odbyła się także w tej sprawie konfe­
rencja perlamentarnej komisji klubu c z e s k i e ­
g o  2 br. B e c k e m .  Na konferencji tej oma­
wiano głównie ostatnia spory językowe przy 
są-lach czesl-ich, zwłaszcza zaś prowokacje nie­
mieckie xv Ghebie.

S a s s a c h  o M ą s s a e g a .
Wiedeń. Ringstrasse była dziś widownią gro 

żnego zajścia. Do przechodzącego taiu profesora 
S c h u l z a  zbliżył się jakiś młody człowiek i 
dał do niego dwa s t r z a ł y  z r e w o l w e r u .  
Gdy policjant usiłował rozbroić napastnika, 
ten strzelił także do niego, a następnie usiło­
wał odebrać sobie życie długim nożem, który 
mu jednakże wydarto. Dane przez niego strzały 
wszystkie c h y b i ł y .  2 uprowadzony na policję  
napastnik twierdzi, ts  nazywa się M i c h o u d, 
jest Francuzem i że nie włada dobrze języki*®  
niemieckim. Ponieważ aaje odpowiedzi bałamu­
tne, polieya przypuszcza, żo ma do czynienia 
£ o b ł ą k a n y m .

B e s s c - ^ s ę y a c /a  r ;  sw iaD* m  feea z a l^ iz .
Wiedeń. Dwś  odbyła się tu  dem onstracja r*- 

botn.zów bws zajścia. Polieya usiłowała rozpę­
dzić demonstrantów, sumo to przybrała ona po­
ważne rozmiary.

I S y k s o c z e a l s  s£ i'.cgc
Z  t .

Berlin. Komisya parlamentu niemieckiego u- 
koóczyła już obrady sad  całym projektem no­

wej ustawy o zgromadzeniach i stowarzysze­
niach — z wyjątkiem paragratu 7-go, który, 
jak wiadomo, zabrania używania n ien iem ie-  
ckich języków na zgromadzeniach. Nad para 
grafem tym kom isja obradować będzie osobno, 
a los jego nie jeszcze rozstrzygnięty, ponieważ 
nietylko wolnomyślni i centrowcy, lecz i część 
konserwatystów stanowczo jest przeciwna ta­
kiemu zaKcizowi. Jak srychać. rząd w danej 
chwili paragraf ten c c f  n i e.

FfE C S liteEJe u 4  l * t L̂ ru.«łC5*-
Budapes. t. Pomiędzy partyą niezawisłości a 

ministrem spraw wewnętrznych A n d r a s s y m  
powstał poważny zatarg. Przywódcy partyi nie­
zawisłości d ą ż ą  do  r o z b i c i a  k o a l i c y 1 i 
do o b s a d z e n i a  w s z y s t k i c h  m i n i s t e r s t w  
w y ł ą c z n i e  c z ł o n k a m i  t e j  p a r t y i ,  któ­
ra, jak wiadomo —  sama ma w Sejtuie wielką  
przewagę. Hr. Andrassy odpowiedział, że jeśli 
partya niezawisłości koniecznie sobie togo ży­
czy, on ustąpi i p r z e j d z i e  do  o p o z y c j i .

U s E s h r s f e a i ®  w  L a s c e r d e  s5 © C i» r« (iP .

Londyn. Dzieuniki, omawiając projekt usta­
nowienia osobnego gubernatora w Macedonii, 
przypuszczają, że projekt ten w y w o ł a  r o z ­
d w o j e n i e  w koncercie mocarstw. Za projek­
tem tym oświadczą się A n g l i a ,  F r a n c j a ,  
W ł o c h y  i R o s y a  — ' przeciwko zapewne 
N i e m c y  i A u s t r o - W ę g r y .

Bó|ka *7 psirlai? ant-Ie,
Rzyrrt W kuluarach włoskiej Izby deputowa­

nych przyszło dziś do p raw d ziw i karczemnei 
b ó j k i .  —  Znany socjalistyczny poseł M i r a  
b e l i  u d e r z y ł  w t w a r z  senatora P i e r a n -  
t o n i e g o, znanego profesora prawa i członka 
międzynarodowego tryounału w Hadze. Pieran- 
toni chwycił przeciwnika s w e g o  z a  b r o d ę  
i w y r w a ł  mu  p ę k  w ł o s ó w .  Inni posłowie, 
którzy usiłowali rozerwać walczących, równie? 
zostali obici. W  kołach poselskich przypuszcza­
ją, że z zajścia tego wyniknie k i l k a  p o je ­
dynków.

Eiffla 1 Eoago.
Londyn. W  Izbie gmin oświadczył sekretarz 

stanu G r o y ,  żb uważałby za nieszczęście, gdy­
by parlament belgijski zgodził się na objęcie 
państwa Kongo bez prawa rzeczywistej kon­
troli.

łałarr tarec&o-persk!.
Urmia. Pet. A g teł. donosi: Przewodniczący 

perskiej komisji dla regulacyi granicy zapro­
ponował wczoraj kom isji tureckiej, aby wszyst­
kie dotychczasowe posiedzenia uważać jako nie 
byłe i aby rokowania r o z p o c z ą ć  n a  n o w o .  
Turcy nie zgodzili się to i uświadczyli, że 
s t o s u n k  m i ę d z y  o b u  k o m i s y a m i  s ą  
-  e r w a n e.

P i*B & słłe»s!3  f tz f ia c s3 & e

Londyn. Japońska komisya finansowa w Lon­
dynie doniosła Biurowi Reutera, że wiadomości 
o rzekomej pamce finansowej w  Japonii są 
m o c n & p i z e s a d z o n e .

Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w od­
daniu ostatniej posługi ukochanej Snstrze na­
szej, ś. p. Maiyi B r z e z i ń s k i e j ,  skhda ser­
deczne podziękowanie pozostała

  j f l l

rtelccd Ofosiićnn
Mr. Karol Auseiistem

zaręczeni.

Na kurs letni przygotowawczy

do Egzaminu mtellisootytiiep
znajdą jeszcze przyjęcia, od marca b. r. p-> 
cząwrszy, niezamożni aspiranci, po bardzo z n i ­
ż o n e j  o p ł a c i e  za naukę w c. k. rzadowo 
upraw. Zakładzie wojskowo - naukowym emeryt. 
Majora A. K o r n b e r g e r a  i K. M o s c h e -  
n i e g o  wr Krakowie, ul. Staehowskiego, L. 15. 
Doborowe siły nauczycielskie. Staranna naukf.

Kraków, ulica łyblikiew icza L. 9, te ‘eTon 79S

Z R . 7 Ł M  5  Z f i M S l Ł S a W S t l
dla leczenia mechanicznego.

LECZNICA CHlRDRIilCZNO-ORTCPFCYCZfłA. 
Oryginalne aparaiy Zandsra. Gimnastyka leczni­
cza Pracow nia dla sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t. d. Leczenie gorącem powietrzem.
Aparaf Rentgena. Sala operacyjna. Pokoje d b  

chorych.
Zakład otw arty od godziny 9 — 1 rano i od 4 — 6 

wieczór. 1087 8 0
Or Alfred Merz. Or Mieczysław Staszewski. 

Dr Zygmunt Wachtel.

Przeniesienie weterynarzy powiatowych. „G a­
zeta Lwowska" ogłasza: Namiestnik przeniósł s ta r­
szych w e t e r y n a r z y  powiatowy:b. Józefa Ł u­
ckiego z Bochni do Nowego Targu, Antoniego P il­
cha ze Strzyżowa do Lwowa, we.terynarzy powia­
towych: Ferdynanda Zornera ze Szczakowej do Lwo­
wa, P io tra Olbrychta ze Zbaraża do Waaowic, Syl­
westra Kruczkowskiego z Bobrki do Drohybvcza, 
Marysi na. Orzechowskiego ze Lwowa do Szczakowej, 
Józefa Zagórskiego z H usiatyna do Lwowa, Józefa 
Serwę zo Skałatu do Sanoka, Zenona Juhrego z Żół­
kwi do Strzyżowa, Bronisława Mędlowskiego z No­
wego Targu do Skałatu, B ionisław a Kuchnikiewi- 
cza z Niska do Bóorki, Jakóba Piotrowicza * K ra­
kowa do Starego Sambora, Tadeusza Sroczyńskiego 
zo Lwowa do Żółkwi, Alfreda Irzykowskiego z Bor- 
szczowa do Zbaraża i Leona Poppera ze Starego 
Sambora do L iska; asystentów w eferaryjnych: S ta­
nisława Soleckiego z Drohobycza do lla s ia ty n a  i 
Stanisława Nowakowskiego ze Lwowa do Barszczowa

O dpow iedzialny re d a k to r  i w ydaw ca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N I
(A rtykuły w  ty m  dzia le  n ie  pochodzą od 

red ak c ji) .

Łagodnie Tozwalnkjący śroaek do sowy dla wszyTtkicb, 
którzy dczuajł dolegliwości w traw ien iu  i mnycfc skut­
ków siedzącego trybu życia. Pyulcłko 21 h . Głowna wj'- 
srłka prze . aptekarza A. MOLLA, c. l k. nadwornego do­

stawcę, Wier,en, 1., Tuohlauben 9. 12 5
W aptekach na prowincji żądać przetworu MOLLA.

oiwoizył karcalaryę adwokacka w Krakowie, 
przy ul. Grodzkiej L. 3. ‘ 1272 5 7

P ?o Ł  P a w le w
na podEtawie ściblych badań d o b r y  a p e t y t  
za n.ęsilniejEzy bod.-ieć wydzieli nowyebnerwów 
żołądka. W ybitnie podniecają apetyt, wzm:»- 
aniajł żołądek i uśmierzają bćt p?:av.dziwe kro-  
p lv  4 » ł ą d k o w e  B r a d e g o .  — Przyspieszają 
ciynnozei przewoan pokarmowego, dodają ape­
tytu, ssnw ają wzdęcie dia zdrowia Mkodiiwe. 
nadi Jenią Uoi-/ kwsssłw, litwardEenie, dolegli- 
v żw sak cw t i inna Łboczenia w trawieni-, 
k a n t  Aa w '  w aptacaab. C. Brady, cpte ;arz, 
m id e L  I , Fioiscbmarkt 1'376 wysył- i flatz-k  

za ■ C  -  8 w iallde za 4'SO K opłfttme.

poi&)5C'ae fn\
Tjpinil jiliUtay, ńmicnf i Eteracłi,

jfS ŚF  ftjŁ O U y A ia tln llS ij a i iu n fL  Ż ^ C iS  
p oIsk iG ^ O

OLfita rubryka ekonomiczna

EJyciiodzi tu ifBBę 0 kMiu.
Redaktorzy:

A ó - m  K o w IgU  i  C b c u i .
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie. 2 3  9 0  ,
Reaakcya i Admimsiracya:

Wtefleś, vm.9 Lazijegsisse, 14.

F l i s i e

©  n r Ł u b  i -
uznany za środek ochronny

P8ZIC10 IHflCEfflE
Sif6S» CffSKAC

M  Kssieiffcfi UteED isM.

Wied—., 27 letego . (Giełda południowa.:
U ar Ki 117 57 Renta m a y w s 07-90. K ecta koronc 

węgierska 94 40. Akrye anstr. zakł. kred. 64-2'— . Akcye 
w.» :. cakł. *reó. 78-4)0. Akcye Anglobank>. 803*50. Akcye 
Dnionbankn 563 25. Akcye Bankvereina 538'—. A D y e  Lan- 
derbarku 418'50. Akoyo kolei państw-orich 674 00 Lom­
bardy 143 75. Akcye kolei Elbetbal 4^5-25, A kcje f ab ryci 
broui 535-50. Akcye tytoniowe —*—. alpiny 643-50. 
Aiina-Muraijyi 537*50. AKcce pr iskiego Tow. żelaznego 
2608-—. Los: tureckie 187-75. ftub'e 251’50

UtpOBOSian.s: silne
Berlin, 27 'utego. ^Giełda poranna.,
Akcje kredytowe 202'00. Tow. aysitontowe 175’00. 
TJ^posobienio. tpok.

tjudapeazł, 27 lutego fszen ica  na kwieoień 13*82 do 
1183;  pszenica na m a j  do —*—, pszenica na pa­
ździernik 9 8 5  dc. 9*86; iytn ns kw iecień 10-40 do 
10"4l żyto bj październik ’d 8'54 do 8'05; owies ne 
kwiecień 7-83 do 7*84; owies na pażdzietmk od —•— ao 
—- — ; kukurydza na maj 6-62 do 6*63; rzepak u l  *ier- 
pień 16 ‘2‘J do 16*30. Wszystko za 50 Kg. .

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobitnie spokoj­
ne; pogoda piękna.

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w K-akowle,

t  27 lutego (godz. 1 w południe.!

ttuble oapieroi/e . .
Marki niemieckie 
Franki papierowe . 
Dwudziesto, ranków ki

L Waluty. płacą 
251 25 

, 147 30 
95 40  
19 10

wodoleczniczy i eana- 
toryum sppcyalisty chorób ner­

wowych Dra Kuoezyka.
0nta lózuja tiogo L. II.

I  i ł ! ! j  £
z cafe® rtrLHnaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pen8yunacie p. Borońskiej, uh^a K ciuclicka 
1. 24, f i II piętro. Wiadomość na H  piętrze

złocie 
!!. Listy zastawne.

&*/„ Listy sastuwno prem. Banku hipot. 110 — 
41; List.v zast; w n . Banko hipou . . 99 25 
Ł \  „ „ „ „ . . .  94 60

L iity castawne EanKu krajowego 100 —
40/ 94- 754 /0 « * w n .
4» '„ Listy zast. gai. To.v. kred. ziem, nieok. 9B 50 
*v» .  » > » K •> 41-le*n. 97 —
4°/, . . . .  » r 51-letn. 94 2o

111. Pbllgacye I pożyczki.
i »/„ Galicyjskie obligacje propinaoyjne . 97 7' 
4*/, PozjoŁKa krujows z r. 1793 . . . .  96 -5  
41 / „ m iasta Lwowa . . • . . 75
4'/«'/• O bligacje „omnna.ne Banku kra, 100 — 
ii'/, „ ko lejow e................................94 60

IV. L o s y.
Losy miasta K ra k o w a .............................. 102 —

V. Akeye.
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 563 — 

kolei Lwów-Czemiowce-Jassy , . 57g —

VI, Publlome zapity długa.
4*/4 wspólna renta papierow a .......................97 la

, „ „ s r e b r n a ............................. n i V6
4 '/, renta koi on owa a u stm o k a  . . . .  91 
4 — i - k w  *4 -4*0 b r węgierska
4°/, „ anitryacka w 2->cł*
4‘/,  „ .  węgierek*

113 50 
11*2 —

iąaaji, 
252 25 
117 80 
96 — 
19 20

111 —

100 2 : .
95 50

101 -

95 75
97 50
98 — 
95 25

98 75 
97 25 
93 75 

100 50 
05 50

109 —

I6w — 
676 —

08 2a 
98 2.- 
98 25 
94 6f 

117 -  
112 6u

Fraprii&itUfciiaoiti!
pamiętajmy

GTGiuo;zvitui!iUzMy!udMj.
f e o r i w i a . s a f W i Ł ł  a 

Ogromny wybór perfum franc. angisl. f krajowych na 
wagę, najświeższe zapachy. — Wszystkie wody toale­

towe do włosów i twarzy.

T u.niej S  

&lż w s a e d i i e  |
M a d  e p L  :a E ^ I£“

MLł> Li ó w ,  u f  U l u g a  1 . 1 C  . 
W y s i łk i  n n  » c n n iH<: ę  e d n i s t o i e  2  r a j y  A tic u n ie .

Woda koloń8ka prawdziwa i krajowa. Specyalnoid  wyrobów k ra­
jowych H z c y a  Puszki i łabędzik! do pudru. Pudry do tw v z y  
i wiosow krajowe i fran. także na wagę Szczotki do zębów rąk 
i paznokci. Przyuory do golenia orał wszelkie środki kotmetyezna,
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' M p i
od 6 lat .stniejącą. W ariość 10.000 K. 
Bliższa wialomuść: Kraków, ul. Pa ffia 10, 
u właścicielki domu. 1324 i  4

Konystty interes.
L p#w,xiu wyjazdu jest do sprzedania dwupię­
trowa kau—̂ niea z dużym, pięknym ogrodom 
•wooowt® w Krakowie, na bardzo korzystnych 
w.runkaaa KapitiJu potrzeba 26.000 złr. — 
Wiadomość: Podgórze, ul Staromostowa 1. 3, 
[ piętro, u rani "ruszy. M ili 1 6

millSl
jedynego tego rodzaju w Galicyi celem po­
większenia pracowni i  »a-ęcia się przyjmowa­
niem prao pesznkuje sie wspólnika z małym 
kapitałem . — Zgłoszenia pod 1323 przyjmuje 
Admiaiatraeya „N. Refo.my*. 1323 1 3

M a ry n a w sU
notaryusz w nowym Sączu,

przyjmie egzaminowanego k a n d y ­
d a t a .  1325 i  10

Dziewczynkę
2-leinią śliczną, zdrową, z dobrej ro­
dziny, oddam na wychowanie z powodu 

ciężkich stosunków rodzinnych. 
Zgłoszenia: N r 5 2 0 0 6  d la  P .  ?« 

poste restamę S z e s z ó w . 1328 i  3

m m m
od lipoa b. r. cały dom, 24 jasne poko­
je, W arszawssa 4, na hotel, zakład na­
ukowy łnb biura. W ynajęcie: Szcze­
pańska 11. ' _ 1226 2 4

Precz z hakatą!
Zamiast a t e o t a  UooMitgii

bo to fabrynant z Drezna choć ma filię 
w Eger (Czechy) — żądajcie

dnnnentto „iskrr
z polskiej Fabryki Chemicznej 

w Krakowie, 1327110

fcieszkain Bracka I. 5. 
Józefa ćkerowa

42i 1515 naiiczycieika tańców.

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych-

F r a n c u z  z wyźsz. wyksział.

z wyzsz. wyksatał.

F I & g i i 2 * £ C  z wyższ. wykaztale.

W i G G h  z wyzszem wykształć. 

K r a isśw , f lo r y a d 3 k a  2 5 , 1 p .
1244 4 16

L ek arzo w i
ods.ąpię posadę z jrO w ada fam fU j- 
a y  sfc s to s tif lk b w  (pensya 2800 kor., 
z piaktyki 6000 kor.), z warunkiem  
kupna mojej realności pod bardzo ko- 
rzysinemi warunkami. Posada w po­
wiecie rzeszowskim. Zgłoszenia: „Lt;- 

k a ? z “  poste restante B z e s s ^ w .  
1329 i  3

njnjjft nauczyciela, izraelity, n& pro­
f i l) /1 wincyę dla dzieci szkół nor­
malnych, obznajomionego z bnchalteryą 
pojedynczą. Zgłoszenia u firmy A. Lie- 
beskind przy ul. F loriańskiej, Kroków.

1317 i  3

zawsze swieze

Pączki i Chrust
(Faworki) gąo 

C U K IE R N IA  L W O W S K A
JANA MICHALIKA

Floryańska 45. Telefon 486.

Ktopragnie sz-zęścia dla siebie lub dla 
swoich dzieci. Kto doznał w życiu m  
» . U  lab niewdzięczności. KH n i  ja­

kie troski, kio nce się pc i yi swoioh a-ad, i t i  
obce uchronić siebie lab swoje asieei •« nie- 
wzp ecze w t«go świata, kto ohce mi»t san*  

nie i powodzenie u ludzi, nieoh <usyte: „Tajj- 
mnice powodze.iia w życiu1-. Napisał D r'1 Ha*- 
yey. Cena 1 K 50 h. — Pr A. Brorierie, pzof. 
Uniwersytetu w Mbdyoiani#: „Czy będziemy 
żyli po śmierci 7“ Daje odpuwiedś na tę naj­
większy zagadkę świata Cena 80 hal. -  
„Śmierć ciała nie j88i śmiercią duszy ezyll 
umarli żyją". Zawiera dowody życia s»grobo­
wego, artrkuł prof. Dra Lombrosa i t. d. Cs- 
na 1 K 20 h. — Do nabvcia w księgarniach. 
Skład główny w księgarni Gebethne-a i  Sp. 
w Kralowie. 1094 7 7

S i e r o t a
lat 24, katol , z Rosyi, mówiąca biegle pa nie- 
nrecku, mieszkająca od roku na Węgrzech, ma­
jąca 170.005 koron, radaby poślubić zacnego 
mężczyznę Zgłoszenia tylko w języku nieruie- 
kira z dokładnTm adresem, pod „ H u s s ! n “  

hauptpostlagernd A r a  j .  1330

koniaki węgierskie i francuskie oraz 
likiery i wotiki wysprzedaje i poleca 
z opustem 10»/, firma Jozefa Chiciaka, 
Krak jw , Szewska 2, zamówienia z pro- 
wincyi odwrotnie. 1172 3 3

ma tartak parowy na Ru­
dach, o. p. Tarnów 2, wię­
kszy .zapas materyałów 
tartych dębowych i brzo- 

stowycli.V

Wyjaśnię A udziela na 
tanie

Z a r z ą d .1246 3 3

m n m
x < 1 w  i  C z a s o p i s m !  

M i k o ł a j s k a  6 ,  I .  p i ę t r o .
Przeszło 170 pism pc'skich. francuskich, 
angielskich, niemieckich, włoskich, ro ­

syjskich,
S ś O  h a l .

A l ?  o r n a m e n t *
Czytelnia otwarta od 8-ej rano do 9-ej 

wieczór. 9t»o 11 o

Bojkat!!

f e r r f f i t s  i  m ę M  M a

z największej na kontynencie fabryki holenderskiej oraz fabryk krajowych 
niekartelowych ofiaruje najtaniej i z gw arancyą najlepszej jakości

Związek Handlowy Kółek Rclniczyck
w  &  a b o f t f ó  l  m  Ł w o r i ą

plac Szczepański 6, ul, Kopernika 2,

z Filiami w Rzeszowie i Wieliczce.

Kartel austryacko-pruski odmówi! dostawy do Galicyi superfosfatów z fabryk 
austryackich, lecz przydzielił Galicyę znowu fabrykom pruskim.

Polscy, ktipiifcie wgr&hów i
k a r f o A o w f c l i ! !

To jedyna odpowiedź godna Was w dzisiejszych czasach!

Walka z kartelami będzie ciężką, ale wyjdziemy z niej zwycięsko, jeżeli każdy 
z nas spełni swój obowiązek! Pamiętajcie, żeśmy zwyciężyli przed kilku laty, 
broniąc cukrowni w Przeworsku przed potężniejszym kartelem cuitrowticzym. 
Zamówienia nadsyłać jax najrychlej, aby mieć nawozy potrzebne na czas

siewu, bo transport daleki.

Prsccwnia poflezó*
Jdna Szpskiep

odznaczona srebi uemi medalami na wy­
stawach, istniejąca lat kilkanaście po 
ś. p. Maunerze przy pl. Matejki prze­

niesiona na
G r ^ e y ó t r z k i  1. 3 1 ,

vis-a-vis nowej kliniki.
Posiada na składzi# powozy i wózki resorowa 

nowego fa.,onuT przyjmuje reperacjo i odnowie­
nia powozów wraz ł  robotą kołodziejską, sio- 
dlarską. kowalską i lakierniczą, uskutecznia po 
cenach niskich na czas oznaczony. — Cenniki 
illustrowane darmo i oplatnic, 1264 2 6

siqrp Sśr«
£ k a C ,Z E liQ w ] .A

£pr*o*ń ia4tAi rata ot'. — £>0£t*fC*A _
p Q j

178 42 O

ICasitorzysia
praktykant, obznajomiony z całą robotą 
kancelaryjną, w niemieckim języku bie­
gły (stenogr., maszyna erc.j poszukiwany.

Oferty z odpisami świadectw i wa­
runkami do h i.  P m  d s k o w ic z p , Gu- 
t e a s t e in  pod Wiedniem. 1251 3 3

ZO nlDosia t e n
jsst .0  »KperząJzeaia na 4 '/.'/. rouuius na I, 
U, BI miłjM* aibr 4«a4w, w ill lasżw, fabryk 
i łOs«dsięl.i«ntw ,rz«iuyał,wyob. Peżyezki D&o- 
bisib iU  każda;*, nawot dla Bań, w każdej 
wysakośai na aiui**k«w*aT pioaaut n c-as 
h t t n f  lak itain-w ligłascani. Adńlbart Them, 
rtproMBt^ai Srmy Leazaoiitotć es Banliolzomany, 
Badsjissi. Vllv Retorjiłicr-utara 04. Korespon- 
dwisyr a.*i e tka. 2a pwśrsaaiotwł wynagro- 
drow i, Parka aa sdyswiedź 1900 3 9

UM RKI n a  K O M E !
Bszsitały zapas zjada, fabiyk 
ka*aw zuaia 4 e«eaie sprze­
daż aa połowę eany. Polecam 
przeto grube, trwałe, ciepłe, 
nieprzemakalne derKi na ko 
ale włosiste. dająeo się też 
ażyć jaKo koca do spania, a 

przyteta bajecznie tanio. Giatnn, A sza^e i. kol. 
szlakami 2 m dl., I 1/, “zer., K 4-50; ! bron- 
zowe fiakierskio z czerw, i czaraemi szlakami, 
K 5 oO; O wefniana derki dworskie żółte ze 
szlakami, 2 m. dług., 1 */> szerok., K 7 50. — 
D. wełniane dwor»kio z kwadratami K 8 —. 
Wysyłka za zaliczką przer firmę polską: A. 
W etc sb erg , t T ie i e i ,  II., Unk Donaustr., 23/B. 

553 13 0

Ffiimanii
najlepśKJ i  najtrw alszy m ateryał do 

krycia. 1254 3 10

PosnansUy l  ?trentz
Centrala: Wisdsń, 1., M akimidanstrasse. 
Fanryki: Wi*d«ć W itkowie# Budapaazt.

I
Tewaijj«twed*» owych rc- 
kCt peńca iMł-i- jeh. Peeiu- 
kajemjr m c. obojga płoi 
4 jle ń lia  »L lMEOj m -  
a j  i , .  Prosta i anyżka f  1  
a_ f n t i  — 7  rek w «*. >. 
Wiauoiiużo. wmtg: i j t  uis
potnaba. O di«;ł*ś# *>• ita-

-r—*-»cm «  -»ewi praonkodT. a my
sprzedaj**/ Tose^ę. — Teworzystw* d.mo„yoh  

rokit po tcroiukowyok. 124 119 0
Thos. H. Whittiek i Ska, P raga Fr&a- 

tiSkoyo n ib feż i 6— 192.

Ceny !ce2ik5ii#esaey|sLe! 1167 4 6

DOBOWYCH Wraz z kom pletneni ułożeniem  dostarcza 

ODDZIAŁ DBZEW^Y frm y LAN8R0K (Kraków, Basztowa 27).

M in t a
władająca gruntownie językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie z dłuższą praktyką biurową, 
znajdzie zaraz, wzgl. później posadę w Krakowie.

Tylko pisemne zgłoszenia z podaniem reterencyi 
pod „Tow arzystw a akcyjr.8“  do Braci Eibenschutz 
w Krakowie. 1276 2 3

B E l r M A T Y Z M

. I S C M I i S
I * O S T P i a 5  A ^ ż

D A R G I J B  W  C J E Ł O M A C H  i i d .
leczy dzisiaj każdy lekarz środkiem Mra T Parnskowicza

9? E U u
Po jednem zastosowaniu znikają wszelki# bóie. Wypróbowany^ i w użyciu wo wszy­
stkich khnikach, aptekach i w prywatnej praktyce bardzo wiciu lekarzy. — Dostać 

można w każdej aptece kopert? za ŁO halerzy.
ENgr Żądać tylko Mra T. Paraskowiczi „RhŁUMONU".

Sprzedaż hurtewna: N a d ę li W eiss , T tie d ia , 2 II /2 , Telefon 4421. 712 5 12

wypędzeni ze sw ti posiadłości Grandę Chartreusc i wo 
F^sincyi pozbaw ieni. wycti daw niajsz, 3h wyrobów, które 

sprzeoano na nublicznej licytacyi

"łTrfrrrrrT.T-T^rriffl
I t i a u e u r

ftresO ia rtic ift
feyijt

i w yrąbują obecnie swój likier w Tarragcnie (Hisz­
pania). —  żądać t< nowej flaszki z napisem: „Liqueur 

des Peres C bartreux“ (Tan-agona)
Zielony lab żółty w 1/i, '!*, 1U i 1/8 litrowych flasznach. 
Do nabycia we wszystkich tego rodzaju handlach.

Główne zastępstw o na Austn-W ęgry:

c. i  k. 
dostawca dworu,

I . ,  Am H o l  A* 230 12 20

JA N  KATTUS

Z D ru k a rn i L ite rack ie j w  K rak o w ie , u l Jag ie lU ń sk a  10 .

C a y  s u t a .  P a r  p i a s a k  7

IA3Z7NENDLERA
w  is t4 t t  *i o t o k  W ieu n ia

iastarcza wwystkieh jjatunków masayn i ifto- 
doii do wyrobu dachówek eementowycb jak#też 

włMlkien wyrobów betonowych.
Na życzenie kosztorysy i cenniki bezpła*jie.

Polecz się Łwowslra

MOwH SllhiM touidl i skoll kliljil
przy ul. Floryańckiej 19, II. piętro.

B o ż e n n y . 207 23 24

iaiiuMi
(B cetłioven-S!uhi)

do nabycia w  składnie forte­
pianów  516 42 o

3 . M ! 3
Kraków, Rynek, 1 .39 , i. p. Linia A-8

O zw aitek  ż 7  L u tego  1 90B

«:dyt osobisty (Os lyduDcfo'
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne stowa- 
■zyfi ie*io oszczędności i zaliczek związun urzę- 
Iników udzielają nod b przystępnemi waran 
kami osobistych pożyczek takie na kilkole«nie 
spłaty. Pośrednictwu wyłączone. Adresy stowa­
rzyszeń podaje z* darm-: Dentralleitunp des 
3eamten-Vei ei.ies, WicJeń, I., Wlpplingersti-ai?e 

L. 3o. ' 151 34 43

frontowy, słoneczny, z o- 
. . J sobnym wchodem, uo wy­

najęcia dla p. urzędników od 1 marca. 
UL św Filipa 22. 91 2 3

MMa Goi!in'a
najnowszp, najszybsza i najprakty­

czniejsza.
Używana w szkołach państwowych w  

Anglii i we Francyi.
Języka angielskiego udziela Wiliam b 

Calder.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugicre. 1320 1 10
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej informacyi udziela się w go­
dzinach od 2 do 5 po południu.

b « r .  D I A R K A  5 .

Pomocnik drc-gueryjny
rutynowany i dobrze polecony znajdzie 
umieszczenie zaraz. Pierwsza Droguerya 
i.Perlum erya J. W iśniewski & L Ję­
drzejowski, Kraków, Sfradom. 1135 6 o

i M t f o t  n s M n y
z kilkoietnią prattyką poszukuje posa­
dy zaraz. Zgłoszenia do Administracyi 
„N. Reformy pod 1183. i i8 3  3 3

Handel
delikatesów, owoców i korzeni, oraz 
sprzedaż kornaków, likierów, jest z po- 
wouu stosunków rodzinnych do sprzeda­
nia. Zgłoszenia listowne przyjmuje Adra. 
„N. Reformy" pod „W ytrwałość 4U00".

1173 3 3

H  MItR01iC22
na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku­
puje, a następnie kupuje płacąc po eonach naj' 
wyższych, te . BrCAiter, jubiler, Szpitalna 9. 

1031 8 25

Na firẑ dmieściu Tarnowa
(Strnsina pWnocna) jest z wolnaj ręki do sprze­
dania częściowo lub razem, oko.o 7 mocg. pola 
omego z d’ roma placami pod budowę tuż przy 
..zosie. — AViadomośe Kraków, Karmelicka 2 i. 
Mleczarnia. 1271 2 5

ilo  w ynająeSa
pokój !rar>f lw y  na dnit tygodnie, miesiące. 
raałZ: C " ia jy  w domn i na miasto. Wia­
domość tylko na II p. n p. Tomaszewskiej, 

Krupnicza 16. 1257 5 5

Lejsuilec mjfiiusKi
czarny, pierwszego pcla. z powoda nary bmia- 
stoweg* wyjazdn tanio lo sprzeaania. 111. (lar- 
óarska l. 12 Józef Cieśla. 12o8 3 4

■ A l l ^ L Z k a s L S
przy rodzinie niemieckiej, lub polskiej włada­
jącej językiem niemieckim, poszukuje nauczy­
cielka. UL Czysta 11, II p., na prawo 1293 3 3

11 b m zginął czarny, Karłowaty pudel 
£4 U. lii. z białą strzałką na piersiach, 
wołany był „Nick". Za nagrodą proszę 
go oaaać na ul. Jabłonowskich 14. parter

1307 9 3

W  R a b c e
obolr zakładu kąpielowego jest zaraz do sprze­
dania z ogrodami i zabudowaniami gospodar- 
czemi nowo wybudowana willa, składająca się 
z siedmiu ubikacyj z werandami. Nadaje się 
także na przedsiębiorstwo. Wiadomość u na­

czelnika gminy. 1277 2 3

Posada
do objęcia natyahmiał* dla osoby w średnim 
wieku, któraoy się mogła wykazać świade 
ctwami gospodyni z lirnotr obywatelskich, pro 
boszezowskich i t. p. Pen»ya miesięczna 30 K, 
mieszkanie i wikt. — Zgłoszenia ’ no Hotel a 
Saskiego do poi tj era. 1294 3 3

Dudi LMa
W Żywcu, 1297 3 3

poszukuje a c 2.* i ia  do praktyki.

naturalne, co dzień świeże, wysyła w 5-eio ki- 
u -  th_ paczkack. franka (lo 'm -mj **■ p .
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct.
J ó z e f  K o n s t a n t y  j  11 n a s ,  is ? x p e s -

Ó fa lu , Węgry. 767 11 20

I. mMM knicsiyaowaoy vM używa?iycli
i m ą

U! !-3.V I Uplaę
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze oardzo piękne, od zamożnych jsób pocho­
dzące landa, pólkryte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju lekfeio kabiyolety, 
browne i t d. Kupuje też cało urządzenia 
rozebranych pojazdów za gutówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, li, Pr.aterstrasa 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 133 57 0

Ktipoy, właściciel# gospód, kilekcanci lote­
ryjni, trafikanci, wog^le wszyscy, co posiadają 
jaki interes i chcą mieć dzienni# pobieżnego 
dochodu

3I0  3 0  k o r o n ,  •
niech prześlą swój adres pod „0. B. 12" post# 
restant# Berno (Morawa). l28o 2 5

p p f  Sp»-Ł -da: .ych bO.COO. Tgyg,
N ie p ła c i s i ę  c la l  P o r ę c z e n ie  I Wy joiana  

u0z% vl0d3 lu b  zitfru p isn ięu zy .

M il S e

Nr 300'/,: jOalawiszy, 2 
rejestry, 28głosów w.el- 
kość 2 t-x l9cin  K 4"80

Nr 65774: 10 klawiszy, 1 
rejestr, 28 głosów, wiel­
kość 3 0 x 1 5  cm S  5"20 

ś  Nr 6561/ , : 10 klawiszy, 9 
fe rojestry,28głosów.wiel- 

|%r‘ kość3Ó xl5cm  K 5*40 
*■ Nr 305a/ t : 10 klawiszy, 2 

rejestry, 50 głosów, "iel- 
Loćć 2 4 x 1 2  cm K 6-20

Nr 6637,: 10 klawiszy, 9 rejestry, 50 głosów, 
wielkość 3 1 x 1 5  cm & 8*—

Wysyła za zaliczką c. i k. nadworny dostawca

HANS KONRAD
Bom wysytkli wy Instrum entów muzy* 

CŁuychj BriLs Nr 64 4  (Czechy).
Główny katalog z 3ut)0 odbitek na życzenie ko- 
idema opłacony za darmo. 610 13 20

P o  s p r z e d a n i a
w Niepołcmicach d o m  m u r e w a n y  c 8 u- 
bikacyach z 3 piękDemi ogrodsmi, położony 

tuż przy mieście 
Gotówka potrzebn 800C złr.
Zgłoszenia: Stanisławowie G r z i b o w n c y  

w Niepołomicach. 1273 2 4

-Malw iw  liw i Mm.
oraz u c z e t t  z ukończoną Il-gą gunna- 
zyalną, znajdą umieszczenie w  handlu 
korzennym J . E o s fe r k ie w ic z Ł  w  N o­
w y m  S ą c z u . Oferty nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 1300 2 3

hiM ils forbctiisilę włsssa,
największa zdobycz, nowych 
czasów, nie zawiera ani oło­
wiu. ani trucizny, zatem nie- 
zkodliwy nls sprjwadza ho­

lu .głowy. Banr białe, siwe 
i rndo włosy głowy i brody 

a  'fpsi n a ’.asne, ciemne i czarne, nie
m m #  brudząc szóry głowy. Larwie-

' ‘ nie jes* trwałe i nie puszcza
przy mj cin growy mydłem. 

Cena ilaazki 4 K. Wysył i za zaliczkę opłatnie 
Antoni Pregai tnsr, Zwettl, N. fi. Dla odsprzeda­
jących wysoki opust. 1253 5 5

tytułem głównej wygranej w
1 3  ciągnieniach do roku 1 3

daj# pięć następujących kuponów: 
losu a astr. czerwonego krzyża, 
losu włoskiego czerwcnego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu Bazylik?,
losu sert państw, (tytoniowego).

Najbliższe 2 ciągnienia już

dniu 1 m arca j 9Ó&
Wszystki# kupony w ilości pięciu ruzent za 

gotówkę K 7125 lab na 
3 2  ra ty  m ie s ię c z n e  no  Z-50 k o ro n y .

Ho przesłaniu pierwszej rafy K 2'50 prze­
kazem otrzymuje kapujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrano 
są wyłączną jego własnością. 1201 3 5

StUi zastępcy miejscowi potrzeonl wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wymiany

M iif
Berno iM or.) ul. Nowa 20 .

łj

uL Trzeci Mdi& 3, 1 p ,
p o e z ą tn r jz r  o d  1 s t y c z n i a  1 9 0 8  r. p o d w y ż s z y ł  s t o p ę  p r o -  

e e r t o w ą  o d  w k ł a d e k  o s z c z ę d u o Ń d  u u

O o d  s t a .

297 15 15 D y r e k c y ® , '
--

Rządoa drakm ui L. K. Górski


